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KURIER WILENJKI
wraz z Kurjerem Wileńsko - Nowogródzkim

Z ctysKusji dokoła stalinizmu

1. Faszystowska pochwała
Stalina

Rosja Sowiecka jest zoył wazKim 
specyficznym czynnikiem w polityce 

mię -/ynarodowej, aby światowa opinja 
publiczna mogła przejść do porządku 
dziennego nad dokonywującymi się 
w niej od dłuższego czasu wprost 
niesamowitymi wypadkami. Nic więc 
dziwnego, że prasa całego św.ata, 
należą;i do różnych kierunków ideo- 
v-o-Politycznych, pragnąc zrozumieć 
■ wyjaśnić to, co dzisiaj dzieie się 

Kosji Sowieckiej, wypadkom sowiec
kim noświeca barazo dużo miejsca. 
Wszystk-rfi bowiem interesują te per
manentne „czystki4, areszfy, procesy 
i t. d., w wyniku których wczorai 
jeszcze najwybitniejsze autorytety bo1- 
szewizmu, dostojnicy partyjni i pań
stwowi są w sposób brutalny strąceni 
z zaimowanych stanowisk, a na ich 
^uejsce są wyznaczeni nowi. nikomu 
nieznani ludzie. Wszczyscy chcą wie
dzieć, co kryje się za tymi wypadkami? 
Dokąd zmierza państwo powstałe w 
wyniku najkrwawszej i boaajż<“ naj
większej rewolucji społeczno-politycz
nej w dziejach ludzkości?

W tych domysłach, w tej swoistej 
dyskusji prowadzonej na Zachodzie 
doKoła ostatnich wypadków sowiec
kich, odbywa sie nadzwyczaj znamien
ny i charakterystyczny proces prze- 
wartosciowywar.ia wartości sowieckich.
. 0 I \S n*ePrzejednam wrogowie 

szewrzmu, którzy w rezultacie eks- 
P nsji rewolucji listopadowej w pierw- 

jej okresie, przeciwstawiali jej 
e koncepcje polityczne, dzis w po- 

ynan ach Stalina zaczynają widzieć
cos p o k re w r j^  e w łaSlym i idearni(

boisz#.8 ^rni âko reaM a  przeciwko
I ™ 0"'* C * 1,7 wi<* S[a "al°-

b o l s r w  7 ?  Vtczorajszych  z w o le n n ik ó w  
to • . 1 n a m ię t n y c h  p r o p o g a -
S ™ "  ' f 9 °  ,h =*6l »  u ropie Z a c h ó d -
mo-K.t ’CP " em oM alo l* procesów
od b o u T k'.ch w < -a  ule Sie
in n a , r  1 , l D °  p rzech odzi na
sie 7 ‘ ^  b a r> k a d ,  - I b o  w y c o fu je

• z z y c ia  sp o łe c z n o -p o lity c z n e g o  w o -  
°  , :. . D o Pierw szych  n ależą d o ść  
wj >itm p rze d staw iciele  włoskiej myśli  
aszysto w skiej ,  c o  d ru g ich  w } zw o !e m  

:e złudzeń stalin o w sk ich  k o m u n iś ci  
lub d o n i e a a w n a  k o m u n iz u ja c y  s o c j a 
liści za ch o d n io -eu ro D eisc ^ .

I Ć - h w a T a ^ l  ak  , z '3]b a czy m v .  zlek ka  
c w a lą  S talin a,  d ru d zy ,  za rzu c ają  m u

dM°r i kc-nur.istycznego, wi
eź?? H n!m ZrÓd,°  wszVsfckicl niesz- 
zęss. dzisiejszej Rosji Sow.eckiej. O-

na f r ’ Że !wa,anie wszystkiego

S!
pod nacskiem ko .leciności źyciowyih 

1 t oko icznosc, że w wvnik , „ • 
ewolucji na czoło państ -a sowie? ■ ?  
ś o  wysunął sie właś ye Stali^ b 
dajmy nadto — p^ e - I1' a nie
Pod Każdym  wz ,leH, m r  ,°jąC y 9 0  

j e d y n  e w  tym  I ’ ■ W' a d '  
l in o w s k ie g o  s o d ^ b  s t a "
iu Kvł\ł K j  • â *l2rnu w  t d n y m  kra- 
ju były  b a r d z ^ i  realn e i trafiały  bar-

1 p rz e k o n a n ia  bolszewickiej  
• 3S1 ?  P artyinej,  aniżel.  u to p ijn e  teo- 

rJ6 reck iego  o rewolucji  m ię d z y n a 
ro d o w ej.

Pod tym względem „Messaqero“ 
miału zupemą racje, k;edy po roz
strzelaniu Zmow.ewa i towarzrszy w 
artykule z 26 sierpnia 1936 r. pisała: 
■.Stara gwardja Lenina została roz
strzelana. Stalin Dył realistą i to, co 
jego- przecwnicy uważają za zdradę 
'deażu było tylko koniecznym i nie- 
Ĵ r knionym ustępstwem na rzecz 

' 1 życia, Abstrakcyjnemu pro- 
-t»,r'0wi rewolucji międzynarodowej 
bud,!! ° rzeciwstaw!a pięciolatkę, roz- 
neg,,^ : armji, ekonomikę, która nie 
wra, indywidua!nosci. Stalin przy- 
i t, d . aiJtorytel instytucji rodziny

Skoro już Stalin, jako realista, 
zdecydował się wstąpić na drogę bu
dowy swoiście pojętego socjalizmu, 
to —  zdaniem „Messagero" — musiał 
on wcześniej czy później dojść do 
decydującej rozgrywki z tymi, którzy 
p1 zeciwste wiali się jego programowi. 
Nie sposób powiedzieć, czy Zinowjew 
i mwarzysze istotnie organizowali 
jjk i spisek przeciwko Stalinowi, czy 
tffi Stalin i bez knowania z ich stro
ny postanowił ich się pozbyć. „Mes- 
sagero“ z całą stanowczością twierdzi, 
że tego rodzaju soisek miał miejsce, 
i v ’ związku z tym pisze dalej: „Prze
ciwko pozytywnej twórczości Stalina 
powstaje demon rewolucji dla rewo
lucji. Było to nieuniknione — policja 
wykryła spisek i działała siłą, jakiej 
wymaga bezpieczeństwo publiczne". 
Dla „Mess >gero“ bowitm me ma 
zr-czenia forma zdławienia sp:sku 
Ważna 'est natomiast sama istota 
zagaanienia, które tkwi w r\-alce „po
zytywnej twórczości" stalinowskiej z 
„demonem rewolucji dla rewolucji".

Tego rodzaju ocena wypadków 
sowieckich jest dzisiaj dominująca 
we Włoszech Mussoliniego Ostatnio 
bowiem na łamach jednego z naczel
nych organow teoretycznych faszyzmu 
wlosk'ego „Critica Fascista", redago
wanego przez d. Bottai, ukazały  się 
dwa nadzwyczaj ciekawe artykuły, 
poświęcone Rosji Sowieckiej i powić 
rzone przez organ Milukowa „Pośle- 
dnije Nowosti". flitykuł wstępny 
„Criticis „Fascista*, wyraża przypusz
czenie, że Strlin i jego zwolennicy 
„kontynuując politykę rewizh komu
nizmu dojdą do zorganizowanej i dyk
tatorsko kierowanej demokracji naro
dowej. w której obok własności pań

stwowej będą istniały formy własnoś
ci prywatnej.

Trzeba zaznaczyć, że twierdzenie to 
nie jest odosobnione, gdyż również 
niektórzy przedstawiciele emigracji 
rosyjskiej, jak np, prof. flleksejew, 
widzą już nawet tego rodzaju demo
krację wyrażoną w stalmowskiej kon
stytucji i tak samo, jak „Critica Fas
cista", są zdania, że taka ewolucja 
bolszewizmu jest mczym innym, jak 
jego faszyzarją.

Z kolei w drugim art. „Critica Fas- 
a-ta" p. t, „Faszyzm Stalina", wszyst
kie ostatnie poczynanie Stalina, są na
zywane manem „reform faszystows
kich", prowadzących do wytworzenia
poJstawow. pierwiasłków duchowych, 
niezbędnych dla uformowania świado
mość; narodowej. Kult państwa, ar
mii, ojczyzny, rodziny i t. d. wszystko 
to zdaniem autora artykułu dowodzi, 
że Steiin, wstąpił na drogę Mussoli
niego i zapożyczył jego rewolucyjne 
idee faszystowskie, których da'sze 
stosowanie w Rosji sowieck'ej do
prowadź1’ do zatriumfowania rewolucji 
ludowej i antykapitalistycznej, lecz 
nie antynarodowej i antychrzescijań- 
skiej, tak samo jek to dzieje się we 
Włoszech.

Autor tego artykułu nie jest rów
nież w swej opinii odosoomony. Były 
kierownik Rządu Tymczasowego, Alek
sander Kiereński w wydawanym przez 
się czasopiśmie „Nowaja Rossija“ , 
już ud przeszło roku udowadnia, że 
Sta.in w swych ostatnich reformach 
czerpie natchnienie nie z Lenina, lecz 
z Mnssolinego i tak samo jak autor 
artykułu w „Critica Fascista" przewi- 
ouje cal ->wity triumf ,dei faszystow
skich w Rosji Sowieckiei. Zet.

W ARSZAW A, (Pat). Zamach na życie p pik. Koca do
konany został przez Wojciecha Bieganka, mieszkańca wsi 
Różopole pow. Krotoszyńskiego, człowieka z kryminalna 
przeszłością. Wojciech Bieganek przyjechał do Warszawy, 
skąd udał się do Św idrów Hałych, gdzie podczas zakooy- 
wania bomby pod bramą wjazdową na posesji płk. Koca 
wskutek spowodowania eksplozji został zabity. S iłą  wybu
chu zmasakrowane ciało Wojciecha Bieganka zostało odrzu
cone na kilkanaście metrów od miejsca eksplozji.

Razem z Wojciechem Biegankiem w zamachu w spół
działał brat jego lan  3ieganek, który nazajutrz po zamachu 
został przez sędziego śledczego zaaresztowany. Przy sprawcy 
zamarhu znaleziono książeczkę wojskową, wydaną na imię 
Wojciecha Bieganka. Tożsamość osoby została sprawdzona 
i ustalona.

Śledztwo weszło w  tazę szczegółowych i wszechstron
nych badań materiału dowodowego i wymaga szeregu 
czynności dla ustalenia wszystkich okoliczności, poprzedza
jących wykonanie zamachu.

Napar powstańców 
nieco osłabi

Z n a c z n e  s t r a t y  z  o b u  s t r o n
MADRYT pat) ZdanlCfffl froreiponden 

ta Havata konłrofenzywa powstańców na 
(roncie Brunete doszła do martwego 
punktu. Ataki powstańców od wczoraj 
znacznie osłabły. W  ciągu ostatnich trzech 
tygodni powstańcy ponieill straty, oblicza 
ne na przeszło 12 tys. łudzi. Wojska rzą 
dowe silnie ufortyfikowały się na swych 
nowych pozycjach. Jeżeli powstańcy nie 
będą mogli pchnąć naprzód swej kontr

Chiny Północne w ogntu wojny
Japończycy bombardują Pekin

Bombardowania Pekinu
1 I ŁliN , (I*at) lti‘iilor tlonosi: Dziś ści Pekinu. >tła 110 rozkaz, by na 1111

mitę padało eoiiajuinU* j 10 pocisków.wrzesiiwn ,aiikieni rozpoczęło się o 
fclrzeliwanić z dzi.ił południowej czc

nfficja!fiy roikaz wymarsiu na wojnę
fO S iO , (Pat). Agencja Denaci do

nosi z Szan*>Iiatiu, żc marsz. Czang 
Kai Szek vt ,\ dał ff nocy dn. 27 na 28 
HpćJj IłO ZKA Z , ADY W O JS K A  KZĄ 
DU C L .M  D Y IA IA .O  WY 151 SZ Y ŁY  
NA W O JN Ę  I*PZ rX lY Y K O  JA P O N II,  
Wiś jednocześnie polecił gen. Sung Cze 
Y lianowi, aby O D ItZ l Ć IŁ  ŻĄDAN IA

NACZELN. ł>OYM)I>Z ł \ \  v WOJSK 
JAPONSK'C.H "  f lnnaeli północ
nych. Wojska H*nkińskie nyrusz>ly  
27 z Paotingfu v kici miku* Pekinu  
Straże przednie psi lgnęły już miejseo 
wość Szang Sin Tien, sk;p| jm natiejś- 
eiu sił glóMi . iłi Y\ i lH SZĄ DALEJ 
YV KII .51NKC 1*1 KINU.

Oddział japoński maszerujący w jfrotię ^ekinu.

Ultimatum 
gen. Sung-Cza-Yuana

T IE N  TS IN . (Pat). Prasa chińska 
donosi, że gen Sung Cze Yhian z pole 
cenią marszałka Czang Kai Szeka do
ręczył dowództw u japońskiemu ulti
matum z żądaniem wycofania wojsk 
japońskich z prowincji Ilopei w ciągu 
48 godzin.

29 armia chińska przy poparciu 
9 samolotów zajęła m. Tungczao, re
zydencję zarządu autonomicznego 
wis-ehodniogo Ilopei.

Obrona do ostatecz
ności

SZ Y' L I I  A J, (Pat). Agencja Reute 
i’a donosi, że dowodca 29 arm ii i prze 
.odniczący rady politycznej Ilopei i 

Czaliar gen. Sung Cze Yhian w ogłoszo 
nym manifeście zobowiązuje i ię do 
obrony i łliin, aż do w ycierpania w szel 
kicli możliwości. YYedług doniesień 
prasy, rząd postanowił ud/idić gen. 
Sung (,ze 1'uanowi eaikowilcgo po
parcia.

Gazy trujące ' 
ó'a wnjsk chińskich

rO K K ), (Pal). Agencja Domei do
nosi z 1 i en Tsinii że zakład eliemi 
czne W Tangku wyrabiają w wielkich 
ilościach składniki gazów trojących 
i:a zasadzie tajnncli inslrukcyj rządu 
r.ankińskiego. Składniki te jiosyl.mc 
są do faliryki chemicznej w Inyaija. 
.brakującej gazy łruiąee, przezna

czone nła Chińskich wojsk rządowy cli

ołenzywy, to, pomimo odzyskania Brune 
te. niebezpieczeństwo walki dla ich fron 
iu w blisKołd Madrytu t. j. Casa del C *m 
po I miasta uniwersyteckiego nie zmnie] 
szyto s<ę. Muszą oni za wszelka cenę 
tmnlejszyć klin wojsk rządowych, ulwo 
rzony pomiędzy Ouljorna, Yi!lanueva d« 
!a Canada I Vlllanueva de> Pardillo. Co się 
lyezy wojsk rządowych, to mimo silnych 
swych pozycyj będą one musiały opui 
c'ć wszystkie miejscowości ostatnio zdo 
byle, gdyż po niedawnych krwawych wal 
kach działalność Ich byłaby niewątpliwie 
mało skuteczna

Kwestia efektów ma dla armii rządo 
wej względne znaczenie, gdyż oosiada o 
na rezerwę ludzką dostateczną, inaczej 
jednak przedstawia się ta sprawa dla por 
[tańców, których siła luazka została sił 
nie nadwyrężona przez efenzywę na Bi! 
bao I kontrotenzywę na Brunete Fakt, ii 
powstańcy zwolnili tempo swych wysił
ków zwróconych przeciw Villanueva de la 
Canada, świadczy, że zagadnienie eieł 
lywów zaczvna zarysowywać się przed nl 
ml konkretnie —  kończy swe uwagi kores 
pondenl Havasa.

POHTEYCRDA (Pat). Radl< ogłasza 
komunikat, stwierdzający, że kontrofenzy 
wa powsłańcza na zachód od Madrytu 
irwa w dalszym ciągu. Operacje na tym 
odcinku maią plezwykle gwałtowny cha 
rakter. Według tego komunikatu, najlep 
ize oddziały wojsk rządowych zostały 
zdziesiątkowane, a strały przeciwnika w 
materiale wojennym są olbizymie. Ilość 
zabitych I rannych żołnierzy rządowych 
obliczają na 30.000. 110 samolotów I oko 
to 50 cxołqów zostało zniszczonych. Zdo 
byto przeszło 200 karabinów maszyno
wych,

M d h t l i T a r t a  s t u d e n t ó w
SZANGHaJ (Pal). Zróala chińskie do 

noszą, że vvynik'o poważne starcie w po 
bliżu m. Talienszuen pomiędzy Lukucziao 
a Pekinem. Wielu Japończyków miato qo 
stać się do niewo':,

Z Nankinu donoszą, że marsz. Czang 
Ka' Szek wystosował na rece Sung Cze 
Yuana powinszowania dia oficerów i sza 
regowych 29 armu chińskiej z okazji 
bohaterskiej ob.ony terytorium chińskie
go przeciwko napastnikom. W  Szanghaiu 
doniesienia o sekcesach chińskich wzbu 
dzdy entuzjazm, Przygotowania wojenne 
są w pełnym toku. Studenci, którzy prze 
szl. kurs przysposób enia wojskowego, 
losłsłi zmobilizowani.

(Dokończenie na str. 2-rj)
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Akty te-rory styczne 
w I landil

z okazji pobytu króia 
Jerzego VI

LONDYN [Pat]. Reuter donosi z Bel 
(asłu o serii aktów teroryslycznych na ca 
lej długości granicy angielsko - Irlandz 
klej. Po obu stronach granicy zostały znl 
szczon? liczne posterunki celne. Został 
również zniszczony częściowo most kolei 
żelaznej pod m Dundalk.

Zamachy le są przypisywane skrajnym 
republikanom Irlandzkim, którzy pragną 
przeszkodzić mieszkańcom kraju w udaniu 
się do Beifaslu z okazji pobytu tam króla 
Jerzego VI. Policja przeprowadziła liczne 
aresztowania.

Kiól Farruk I
w s t ę p u je  n a  t ro n  e g ip s k i
KAIR (PatJ. 29 lipca br. król egipski 

Farouk ws‘ępuje urzędowo na tron
Król Farouk urodził isę 1920 r Egips a 

konstytucja ustala pełnolelność królewską 
na 18 lal księżycowych, które król Farouk 
kończy właśnie w roku bieżącym 29 lip 
ca.

Wychowawcą młodego Fsrouka jest 
Achmcd Hasanajn -Basza zasłużony ba 
dacz pustyni i beduinów afrykańskich, 
człowiek bardzo poważny, wyrobiony, o 
szerokich horyzontach.

Król Farouk jest dziewią*ym z kolei 
spadkobiercą^Mucliammada Alego. Trądy 
cja egipskiego domu panującego, jak 
zresztą wszędzie w państwach muzułman 
tkich, nie zna żadnych ograniczeń w spra 
wie małżeństwa króla, uznając to za je 
go rzecz zupełnie osobistą.

Nieprzejednane stanowi&o 
duchuwiehstwa i rządu

na skutek wykluczenia z kcScłoła premiera 
I 8 ministrów Jugn ławiańskkh

PA R YŻ , (Pat). Agencja IIavasa do 
nosi z iliatugrodu: wykluczenie przez 
święty synod ortodoksyjny z serbs
kiego kościoła prawosiawn. premie
ra oraz 8 ministrów może mieć, zda
niem tutejszych kół prawosławnych 
poważne następstwa zarówno natury 
kcn.sfytucyjnej jak i politycznej. Zda 
aiem kościoła, wjkluczeni ministro
wie nie mogą sprawować nadal swych 
funkcyj. Istotnie, konstytucja okreś 
la. że członkowie rządu winni nale 
żeć do wyznania uz.nanego przez pań 
stwo. Otóż ministrowie, pozbaw-ieni 
przez władze kościelne praw człon
ków kościoła serbskiego, nie należą 
więcej do tego wyznania, a zatem 
przysięga złożona królowi na konsty 
lucję, nie ma, w  opinii kościoła, wię 
cej znaczenia. Istnieie więc już wlaś 
Ew ie  stan kryzysu rządowego, pow
stałego prz.ez decyzję św. synodu i 
Wszelka inna interpre.acja byłaby, 
w oczach kościoła ortodoksyjnego, 
fmtvkon>'vtucyina. fest to także argu 
ment, który uniemożliwia członkom 
rządu wzięcie udziału w wyborach 
nowego patriarchy.

Ekskom unikowrni ministrowie o- 
raz koła prorządowe wy-rażają opi 
r.ię, że synod nie miał prawa powziąć 
lej decyzji w oikresie pomiędzy zgo 
rum patriarchy a obiorem nowego. 
Ponadto decyzja taka może zapaść na 
mocy wyroku trybunału cerkiewne 
go, do którego decyzji można jeszcze

apelować. Koła ceikiewnc odmawiają 
uczestnictwa w wyborach nowego pa 
tria m by, jeśli wezmą w nich udział 
członkowie rządn. Tymczasem koro  
na i rząd posiada w-ylączne prawo 
zwołania kolegium wyborczego. Jeśli 
duchowieństwo odmówi swego udzia 
hi, kolegium wryborcze minio to może 
być /.wołane na mocy dekretn i może 
dokonać obioru bez względu na licz 
bę elektorów. Zatem sprawa obioru 
nowego patriarchy znajd u : się w rę 
kc rządu, który —  jak się wydaje —  
zamierza zaczekać aż duchowieństwo 
zajmie nieco bardziej pojednawcze 
stanów i.sko.

Nowa konstytucja estońska
Znaczne uprawnienia prezydenta

TALLIN, (Pat) Estońska agencja 
telegraficzna komunikuje: zgroma
dzenie narodowe po 5 miesięcznych 
obradach uchwaliło nową konstytu 
cję estońską, której zasady są nastę
pujące:

1) prezydent republiki obierany 
jest na lat 6 w d.odze bezpośredniego,
[.owszecimego, równego i tajnego gło 
suwania;

2) parlament składa się z 2 izb, 
których kadencja wynosi 5 lat. Izba 
1 składa się z 80 członków7 i jest obie 
rana w tajnym głosowaniu na podsta 
wie okręgów j cdii oma ml a 1 o w y c h . 
Prawa wyborcze posiada każdy oby 
w atol bez różnicy płci z chwnlą osiąg 
nięcia 22 lat. 2 izba składa się z 40 
c łonków , z których 30 stanowią 
predslaw-iciele związków zawodo-

Pcdział Palestyny
uniemożliwi współpracą arabsKO-aag’etską

KAIR (Paij. Sprawa podziału Palesty 
ny wywołała w całym świecle arabskim 
głębokie poruszenie. Powstaje jednolity 
Iron? Iraksko-syryjsuo-palestyńskl sktero 
wany głównie przeciwko ambicjom księ 
cla Abdullaha, Emira Transjordanli, które 
go Angiia chce uczynić królem nowego 
państwa arabskiego. Jeden z czołowych 
mężów stanu Iraku, znany ze swego nega 
tywnego ustosunkowania do memoriału 
komisji królewskiej, wypowiedział zdanie, 
ie  autoiytafvwna decyzja Anęlil w tej 
sprawie będzie przyjęta jako akt przemo 
cy i zmusi Arabów do ostatecznego po

dniny
(iDokończenie ze s/r. I-ej)

SUKCESY W O JENNE 
CHIŃCZYKÓW...

SZANGHAJ [^afj. Oficjalnie komuni 
kują, że wojska chińskie zajęty m. Tung 
Czao (24 Km od Pekinu). W  walce ,ej po 
raz pierwszy wzięło udział lotnictwo chiń 
skie.

SZANGHAJ (Pat). Agencja .Central 
News" donosi, ie  Chińczycy zajęli po 
3-godzinneJ walce lotników Szao Ka 
Sun na północ od. Pekinu, zdobywając 
przy tym 7 samolotów

SZANGHAJ (PatJ. Oddziały 29 armii 
chińsk'ej obsadziły most kolejowy na rze 
ce Pelho w pobliżu m. Jang Tsu na linii 
Pekin — Tienfsin. Wciska nankińskie po 
całonocnym forsownym marszu przybyły 
z m, Paotingfu do m. Anfse (13 km. na po 
ludnie od sł. Langtang), zagrażając pra 
wemu skrzydłu Japończyków. Linia koleio 
wa Pekin — Hankou jest ufortyfikowana. 
Kursują ciągli pociągi pancerne z działa 
mi przeciwlotniczym). W  Paotingłu wylą 
crowało 27 chińskich samotolów.

...I JA P O Ń C Z Y K U  »Y.
PEKIN (Pat). Pierwsze operacje wojsk 

japcńsklch zmierzają do rozbicia 29 a-mii 
chińskle|, która znajduje się w niewiel
kie) odległości na południe od Pekinu. 
Atak. rozpoczęty dziś o świcie, dnprowa 
dził do zajęcia ąrrzez Japończyków szere 
gu miejscowości na południe od Pekinu. 
\Vo'ska chińskie wycofują się, stawiając 
opor.

Główna kwatera 29 armii chińskiej wy 
cotała się z Nanjuanu, który został przez 
Japończyków w godzin.-th rannych zajęty. 
G aoaz 5 30 Japończycy'przypuścili atak 
na Hsljuan, miejscowość, położoną w po 
bliiu Nanjuanu.

TOKIO (Pat). Agencja Domel donosi 
z Pekinu, że dwie eskadry samolotow ja 
ponskich rozpoczęły bombardowanie re 
jonów na południe i zachód od Pekinu.

Jednocześnie Domel przynosi wiado 
mość z Tlenstlnu, żc Japończycy zajęli 
Hslng Kung koło Nanjuan. Chińczycy po 
zostawić mieli jakoby na potu bitwy 503 
zabitych I rannych. Straty japońskie są 
również znaczne.

PEKIN (Pat). Samoloty japońskie zbom 
bardowały kopalnie węgla w Menlkuku, 
będące koncesją zagraniczną.

TOKIO (Pół). Agencja Dc mci donosi 
z Pekinu że wojska japońskie wypierają 
29 armię chińską. Lotnictwo japońskie 
bembardowaio miejsce postoju 37 dywi 
zji chińskiej w Styuan oraz 38 dywizji w 
Nayuan. Od.c miejscowości zostały bez 
większego trudu zajęte przez Japończy
ków. Lewe skrzydło wojsk japońskich 
zbliżyło sle do Nayuan przez Huang Tsun, 
zaś prawe skrzydła ao Slyuan przez 
Huang Szi. Oba oddziały spotkały się 
w Siyuan, zaś następnie piechota japoń 
tka przy poparciu artylerii i lotnictwa roz 
pr»:^.a pościg za Chińczykami którzy 
wycofują fę w kierunku m. Szang Sin 
Tien. Woiska japońskie wyparły Chlńr.zy 
ków z m. Sza Ho Czen (20 km -z * i ł  
noc od Pekinu) oraz z m. Czin Ho Czen 
[pomiędzy Sra Ho Czen a Pekinem).

PóJtoccne w ogniu wojny
S ły zhrojne Cu p, gotowe do walki

SZA N G H A J, (Pat). E fcktyw y oraz 
pozycje chińskich arm ij rządowjth, 
gotowych do interwencji w konflikcie 
są, niiiicjwięcoj, następujące: nil linii 
Pekin— Hankou, sv pobliża Paoting 
Fu zna jdują się 26 arnra, dowodzona 
przez Jung I rCń S/.nnga, 4 armia do
wodzona przez gen Ping Sunga oraz 
drw i z ja .pod dowóddwem KrkueitseJ 
wszystkie webod/ąci pr/od tym w 
skład grupy chrześcijańskiego gene
rała Feng Yu Siangfc. W O JS K  \ T E  
L IC Z Ą  O KO ŁO  50 (ys. ludzi. W  tej sa 
mej okolicy znajduje się licząca rów 
r-.ież 50 tjs. armia gen. Uaiif Ulona, by 
lego gubernatora prowincji rnandżur 
skm j.

W  oko ii-o y Sreng Tin Fu, o 100

km. od Paoting Fu znajdują się 28 dy 
wizja gen. Kuang L in  Sen, 32 dywizja 
gen. Ua-n Szie i 32 armia gen. Czang 
Czen, liczące razem  90 tj»ięcy ludzi.

W  okolicy Su Czen, na linii kolejo 
wej Tien Tsin— Pukeu znajduje się 1 
armia, uważana za elitę wniska chiń
skiego, dowodzona prz.ez geneiaśa 
l r Szung Ana, licząca 70 tysięcy ludzi, 
cztery dywi/je rządu w Szantungu, 
dowodzone przez gen. Hang Fu  Szu i 
licząca 100 tys, ludzi oraz 51 armia 
gen U  Szu Ena z 40 tjs .  ludzi. Dane 
cyfrowe są raczej pesymistyczne i na 
leży się liczyć z ty m, że stan liczbowy 
łych wojsk jest wyższy. Wszystkie te 
armie i dywizje podporządkowane są 
gen. Sung Cze Yunnowl.

Narady nad pomocą dla Chin
PARYŻ. łPa l). Ibnas donosi z Łon 

dynu, że w a obasndzie chińskiej od 
była się dri.ś z rana konferencja n-ro 
br.sadorów chińskich w Moskwie, Pa 
ryżu i Londynie, zwołana z in icjały 
wy bawią'ego w Anglii wicepremiera 
i m itrstra finansów rządu nankins 
kiego Klinga. Pon u.to obradujący c- 
trzyim wali końtalkt telefoniczny z 
ambasadą chińską w Was/vngtou;e

Jak  słychać podczas konferencji o 
naw iano spfttffę uzyskania pomocy 
dla Chin za słrony poszczególnych 
rządów oraz owi ntualną dostawę bro
ni. Koła chińskie sądzą, że na zasa
dzie traktatu 9 mocarslw Chiny mają 
praw-o w razie napaści swobodnego 
zrkupu broni w państwach, które 
podpisały wspomniany traktat.

Wolna chińsko-lBp^ńi^i a Uga
L O \ D \ \ \  (Pal). W  odpowiedzi na 

p> tanie, czy zostanie zwołana Rada 
Ligi Narodów w związku z sytuacją 
na Dalekim Wschodzie, mm. Eden oś 
YiadezYł, że sytuacja jest bardzo po
ważna, mimo |o. nie ma on zamiaru

podjąć inicjatywy w tym względ/e, 
adiowiem należy pamiętać, ze dwa 
w i lkie mocar .twa, a mianowicie St. 
Zjednoczone i Japonia nie natężą do 
l  igi Narodów.

Wielkie trzęsienie ziemi w Meksyku
MEKSYK [Pai). Trzęsienie ziemi, które 

nawiedziło w niedzielę Meksyk, było sil 
niejsze niż początkowo przypuszczano 
W  miejscowości Jalapa wszystkb domy 
zostały uszKodzcne, połączenia teMfo 
niczne I telegiaficzna poprzerywane a ru 
ry wodociągowe zniszczone. Miasto po
grążone jest w ciemnościach I poibawio 
ne wody. Władze stanu Yera Cruz, ma

jące swą siedzibę w Jalana pizeprowa 
dzono do sąsiedniej miejscowości. Pra 
wie doszczętnie zniszczone zostało rów 
nlei miasteczko Hmsfusco. Nieustalona 
dotychczas Ilość osób zralarla smterć pod 
gruzami budynków. W  miejscowości Orl 
zaba runął zabytkowy kościół Concordia 
oraz szpital.

Katastrofa samolotowa w Belgii
14 osób poniosło Śmierć

BRUKSELA (Pat). Dziś rano w pobliżu r Ze spadającego samolotu wydob.waty się 
m. Hal (na południc od Brukseli] spadł ! płomienie. Ludność, która przybiegła n > 
... na iimnta ramolni nata miejsce katastrofy, zdołała wydobyć z pło

mieni kilka truoów. Reszty oliar nie zdo
w płomieniach na ziemię samoloł pasa 
źerski, Kursujący na Iłu fi Roterdam— Bruk 
je !a —  Paryż. Samolot należał do holen 
derskiej linii lotniczej.

Pasażerowie samolotu w liczbie dzte 
sieciu oraz załoga złożona z 4 ludzi ■— 
razem 14 osób ponieśli śmierć. Samolot 
jest całkowicie zniszczony.

BRUKSELA (Pat) Koła lotnicze oswiad 
czają, że samolot holenderski, który uległ 
katastrofie w pobliżu m. Hal, został zaslee, 
czony pizez burzą I trafiony piorunem.

pych, sam orządu i instyłucyj, zaś 10 
członków mianuje prezydent republi 
ki. Członek 2 izby musi mieć co naj 
tnniej 40 lat;

3) prezydent republiki ma prawo 
rozwiązań.a parlamentu oraz prawo 
vela. Podczas feryj parlamentarnych 
prezydent ma prawo wydawania de
kretów, które następnie winny być za 
twierdzane przez parlament;

4) rząd jest powoływany przez 
prezydenta, który również ma prawo 
udzielania mu dymisji. W  wypadku 
eot.nm nieufności, uchwalonego przez 
1 i?Kp r>rezs dent reuubliki może u- 
dzielić dymisji rządowi albo też r iz- 
p sać nowe wvboiT\ do parlamentu;

5) konstytucja gwarantuje swobo 
i ł  indywiduathie i wolność sum.en.a. 
Żadne w-V7.na.nie nie zostało uznane 
za panujące;

6) mniejszości narodowe korzysta 
jo podobnie iak dotychczas, z auto
nomii kulturalnej.

P r M W n r o ip ie r t * .  i w s p r  de icii 

gjłrolnfti na w m m  p^ys^ie,i
WASRZAWA (Pat). W  muzeum peda 

gogicznym w Paryżu w ramai h wystawy 
rreędzyna^odowej sztuki i techniki zosia 
la zorganizowana wystawa międzynarodo 
wej koresDordencji szkolnej.

Biuro polskie tej koreśponoencjl zało 
żene i prowadzone przez polską kom. 
sję międzynarodowej współpracy :nfelek 
luatnej (W-wa, pałac SDszica) wzięło U 
dział w wystawie nadsyłając szereg prac 
polskiej młodzieży szkolnei Dział polski 1 
włoski uważane są za najciekawsze na 
wystawie.'

n a r z e c z o n y c h

LUBLIN (Pat). Z Garwolina donoszą: 
Nr potach wsi Kępa Wysocka, pow. Gar 
wolin rozegrala s ę krwawa traged a. 
Mieszkaniec tej ws 20-!efni Be- e: aw Ka 
bata spotkawszy sw' narzeczoną E  lat 
nią Stanisławę Sóbatównę po krótkiej wy 
mianie stow dobył rewolweru j dwukrot 
n'e wystrzelił, raniąc ja śmiertelnie, a na 
stępnie sam pozbawił s ą życia,

Kronik teSeorałtczna
— Magistrat ktajpedzki powiadomił li 

fewskie pismo ,,Vakarai (zachód  ̂ że nie 
da mu żadnych og'oszeń, .za unueszcze 
me karykatury na urzędników -ragbtrac 
kich.

  W  ciągu paru dni utonę!o w Es'o
nii ó dzieci. Troje w w.eku oa 5 do 7 
lat, które v/yjechcły na morze na sitleco 
nej matej tratvz!e i tro,e na jeziorze Prek 
sa, k'ore wyruszyły daleko od brzegu 
dziurawą lodz:ą.

—  Izba Gmin przyją'a ?25 glosami 
przeciw 7 usławę o kredytach na armię 
i 325 głosami przeciw 8 ustawę o kredy 
lach na marynarkę. V/ obu wypyadkach la 
bourzyści w większości powstrzymali się 
od glosowania.

—  Inspektor filmowy zakazał wyśmiet 
lania w Estonii szeregu sowieckich i nie 
mieckich filmów propagandowych,

— Ministerstwo opieki społeczne, prze 
znaczyło w b'ezącym mies.ącu dodatko 
wą subwencję w kwocie 40 tysięcy zł. na 
akcję kolonij i pótkolonij letnich dla dzie 
ci i młodzieży

—  W*adze mandatowe w Jerozolimie 
zabroniły odbywania zebrań, w których 
Dratoby udział w ięcej niż 25 o so d  oraz 
dem onsfracyj orzy udziale więce, n i  12 
osób

— Do portu we Wtadywosioku zawiną 
la esKadra łtoty woiennei Stanów Zjea 
noczonych w składzie jednego krążow 
nika i 4 kontdorpedowców.

—  Holenderski związek sy jon:styczny
zorganizował na giełdzie d amenfów w 
Amsterdamie wiec protestacy,ny przeciw 
ko podziałowi Palestyny.

— Kopalni Kilnhurst w pobliżu Rot 
herman w Anglii spadla w.nda z 17 gór 
mkami Wszyscy ponieśli sm erc lub odnie 
śli rany

IW1Ł1IMMU ^JPKlW-WH-WJAJimaW1" -*1' W
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niechania wiary w możliwość współp-acy 
angielsko - arabsKiej.

Misja Aunl Abdul - Hadi, delegata na 
czelnej rady arabskiej w Jerozolimie, do 
Bagdadu I Damaszku, odniosła całkowite 
powodzenie. Uzgodniono że państwo u 
tworzone z pustynnej częś-i Palestyny I z 
Transjordanii, Będącej w 3 4 również pu 
styntą, nie bedzte samowystarczalne gos 
podurczo, a więc uiależnlone będzie od 
tego kto będzie pokrywał jego deficyty 
W  ten sposób pomiędzy arabią północną 
a południową powstanie ośrodek obcych 
wpływów i siły, zamykający łącznie z pro 
|ektowanym państwem żydowskim oraz 
Libanem dostęp Arabom do morza Śród 
ziemnego.

W y c i e c z k a  P o l a n y * /  

ai*esy!c m.vkh
w  P ^ f ę f p

KATÓ W  łCE, (Pal). Dziś popołud
niu przybyła z Częstochowy do Kato 
wic, bawiąca od kilku d,ni w Polsce 
wycieczka Związku Polaków- w Anie 
ryce w- liczbie około 50 osób.

Gości powitał komitet obywatelski 
oraz reprezentanci miasta, zaś dele
gacja Towarzystwa Polok wręczyła 
im kwiaty.

37.500 zlctyrh
na samolot dla w ojska
WARSZAWA (Pat). Dnia 28 bm p. ml 

nisfer spraw wojskowych gen. dyw. Ta
deusz Kasprzycki przyjął pana starostę po 
Wiato kosowskiego —  Fialę, który w imie 
niu kosowskiego powiatowego komitetu 
fundacji samolotu „Hucuł dla armii" wrę 
czyi p. ministrowi czek na sumę zl, 37500. 
Kwotę tę komitet przeznacza na zakup 
iamo'otu dla wojska.

U t  h p v  d l a  w o f c i r o w y r  h  

as zl*idy
WARSZAWA (Pat). Pan minister 

spraw wojskowych udzielił w miarę moi 
liwości służbowych urlopow na dni 7—9 
5!erpma tym wojskowym i funkcjonariu
szom instyłucyj wojskowych, którzy jako 
legioriści chcieliby wziąć udział w zjeź 
dzie związku legionisfów, jaki odbędzie 
się w te dni w Krakowie i na dn.' 8— 9 
sierpnia tym, którzy jako byli ochotnicy z 
Ameiyki chc.eliby wziąć udział w zjeź 
dzie koleżeńsKim w Gdyni w dn. 8 sierp 
nia.

D & t y w o f n l e  e
za m«irrier$tv?G

POZNAŃ (Pat) Sąd apelacyjny w Poz 
naniu skazał Józefa Grzeszczyka ze Skal 
m.erzyc na karę dożywoMiego więzienia 
z, zamordowanie w celach rabunkowych w 
hpcu ub. r. handlarza wędrownego F.o 
mana Tomaszewsk ego na szosie pod O 
strowem.

łano wydobyć. Szczątki kh są zwęglone I 
zmieszane z odłamkami samolotu. Zwło 
kl są powoli wydobywane spod szcząt
ków samolotu.

MyZYKlRutynowuny 
NAUCZYCIEL
udJela lekcy) gry na fortepianie

— Ceiy przystawne - 
ul. Jagielloński 8 m. 22, g, 4 6 do.

ł r m A - A M s r . K A
LIMtR S E G l . ł .A .  ORAZ BIURA PODRÓŻY
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Sprawa Palestyny
wchodzi na forum uw*wskl£

lub

W  phjtek 30 bm zbierze się w Ge 
rewie komisja mandatowa Ligi Narodów, 
na której posiedzeniu brytyjski min ste' 
kolon ,, p. Omsby Gore przedłoży p'2 ad 
w itryn ą  dyskusją zalecenie raportu ko
misji królewskiej w sprawie Paleslyny. 
Decyzje  w sprawach mandatowych są za
strzeżone dla Rady Ligi Narodów, to też 
dyskusja na komisji mandatowej może 
mieć jedynie charakter wstępnego son
dowania opinii poszczególnych państw 
Nie mogę nr niej zapaść żadne wiążące 
postanowienia. Polska, która w sprawie 
palestyńskiej ma specjalne zainteresowa
nia, a w komisji mandatowej nie posiada 
swego oficjalnego przeds*avylciela, mo
gła więc na zapytanie sekretariatu Ligi 
wyrazie swą zgodę na umieszczenie spra 
Wy Paleslyny na porząoku obrad komisji, 
Zastrzegając sobie jedynie zajęcie póź
nej merytorycznego stanowiska wobec 
Ptopozycyj brytyjskich

Ostatni tydzień wykazał, że rztęd bry 
łW » , jakkolwiek przy,ąt całkowicie kon 
kluzje raportu komisj królewskiej, nie 
uważa ich jednak za’ ostateczne sformu
łowanie swych propozycyi i dopuszcza 
w nich możliwość zmian, chc-by np, w 
Zasięgu terytorialnym obu państw ży
dowskiego i arabskieao.

J « t  rzeczą jasna, ze sprawa takiego 
mnego rozwiązania zagadnienia pa 

•esfyi.skiego oos.ada dla Polski znaczenia 
przede wszystkim z punktu widzenia siwo 
r*e ia dla Żydów możliwości emigracyj
nych z Polski. Możliwości te odnośnie do 
Palestyny w !ałach os|dfnich wprost nie 
'słniaty, gdyj _  ze względu na nap ętą 
sytuację w Palestynie władze mandato
we przyznawały Żydom śmiesznie ma:ą 
Hość certyfikatów imigracyjnych. Powsta
nie państwa żydowskiego otworzy oczy 
wiście wota '.m.giacyjne, ale tylko w n&J 
apszym razie do takiej ilość., jaką bę

dzie w stanie poc-ief dć ie9°  obszar 
Przy najdarej idącycii Inwestycjach gospo 
darczych, państwo żydowskie w grani
cach zakreślonych zdlecemami komisji 
Królewskiej zdołałoby pomieścić od mi- 
iona do poifora miliona przybyszów. 
Sy.iDy to oczywiście przybysze nie fylko 
~ ^utski, powsranie więc państwa żydow
skiego w ckich gran cach nie moaloby 

oprowadzić d pełnego rozwiązania spra 
Wy żydowskiej w Polsce, jakKolwiek mo- 
9 °  je zapoczątkować w dość wydatny 
sposób.

Stanowisko żydów wobec projektu po 
D-’ialu Palestyny jest bardzo charaktery 
slyczne. Wszystkie grupy żydowsk.e pro- 
ssfują przeciw podziałowi i przeciw zbvf 
tzczupfym granicom projektowanego 
państwa ivdowskiego, niektóre jednak 

■ucaję całkowicie propozycje brytyj- 
V®' Protest innych ma charakter raczej 

rzeczCZn-y‘ Najbardziej negatywnie — 
proi |rtC,e,' aWs —  usłosunkowala się do 
njzaS ''1 f'°tnisji królewskiej Nowa Orga- 
bot C-U Si’° nisłyczna, kierowana przez Ża 

ynskiego, skup.ająca sk.ajnie nacjona- 
J CZn? m,odzież, marzącą o państwie 

żydowskim, w którym mógtby się skupić 
ca‘y naród żydowski. Dążenie Żabofyń- 
s kiego do całkowitego zlikwidowania 
diaspory t do odrodzenia narodu żydow
skiego orzez danie mu normalnych, po
dobnych do innych narodów, warunków 
bytowar.a we własnym państwie, jest — 
|ak wiadomo —  zwalczane przez więk

szość ruchu sjonisfycznego, która pragnie 
obok Pales‘yny ,mającej być bazę i og
niskiem rodzinnym narodu żydowskiego 
utrzymać pozycję Żydów w diasporze. 
Dla Żabolyńskiego powstanie pańslwa ży 
dowskiego w tak szczupłych granicach 
jest pogrzebaniem jego p‘anów, dla re
szty zaś Żydów strony dodatnie tego 
projektu zdają się przeważać nad ujem
nymi.

Powstanie państwa żydowskiego w 
granicach proponowanych przez komisję 
królewską w Palestynie nie może dopro
wadzić —  jak to już pisaliśmy — do peł 
nego rozwiązania kwestii żydowskiej w 
Polsce,, ale nie jest dla nas rzeczą obo
jętną, jak się dalej potoczy sprawa tych 
propozycyj i czy w wyniku obrad gene
wskich możliwości emigracyjne żydów 
do Palestyny zostaną zwiększone. (ATE.).

■ B n m s n H H B i n

Jak się przedstawia sprawa lasów 
księcia Pszczyńskiego ?

(Ag. „Echo1 ). W  wyniku długich ro
kowań, prowadzonych między Skaibem 
Państwa a pełnomocnikiem księcia von 
Pless. doszedt do-skutku układ; mocą któ 
rego właściciel Pszczyny reguluj’e swe ol 
brzymie zaległości podatkowe zrzecze
niem się tytułu własności na rzecz Skarbu 
Państwa z górą 22,000 ha giuntu. W  tych
22,000 ha mamy przeszło 19,000 ha lasów 
i ponad 3,000 na innych użytków Przy 
księciu zostało około 5,000 ha powierzeń 
ni leśnej.

Lasy pszczyńskie, podzielone na 4 nad 
leśnictwa —  Murcki, Kooiór, Pszczynę

l / r o c z g s ^  f »  p o c z ^  f i w g i e l s l c i e /

' ych dn.ach w Anglii odbył się pie-wszy loł samoitu pcztowego do Afryki południowej i innych bardziej odległych do- 
m.niów angielskich. No zdjęciu —  minister poczt na lo'nisku w Southamptonle wrzuca pierwszy list do skrzynki samolotu

„Centurion".

Starań a o ułaskawienie Piaseckiego
Do Kancelarii C jw ilne j P  Prezy

denta Rzplitoj i Min. Spra vi;>dHyvości 
wpłynęła prośba o ułaskawianie Ser
giusza Piaseckiego, oćWaiują-cfcgo 
karę yy więzieniu Św. Krzyża. Piasec
ki, b oficer W ojsk Polskich, został 
po wojnie przywódcą bandy dywer 
sanlów, ponieważ nie posiadał środ
ków do życia. Odsiadując karę rzię 
zienia Piasecki namsal książkę „K o 
chanek W ie lk ie j Niedźwiedzicy", któ 
rej treść i morale świadczą —  jak 
slwierdza podanie —  iż przestępca 
odrodził się etycznie i światopoglą
dowo. „ W  tym stanie rzeczy —  pisze

obrońca Piaseckiego —  ośmielam się 
złożyć na ręce Pana Prezydenta Iłzp'i 
lej prośbę o zastosowanie względem 
Sergiusza Piaseckiego prawa łask,". 
Do prośby załączone jest pismo jed
nego z iowarzystw wydawniczych, 
które ogłosiło drukioin "książkę P ia 
seckiego, slw icrdmjące gotowość wy 
dawania dalszych prac pisarza i —■ 
co za tym idzie —  zal ezpicczenia je
go sytuacji materialnej 11a przyszłość

W  sprawie Piaseckiego wpłvnął 
też szereg oświadczeń pisarzy i lite
ratów.

Zamach petardowy na „Nasz Przegląd"
Sąd Okręgowy w Warszawie rozpa

trywał sprawę 19-letreego studenta U.J.P. 
Tadeusza Biernackiego, oskarżonego o 
dokonanie zamachu pefardowego na re
dakcję „Naszego Przeglądu".

Biernacki do winy nie przyznaje się. 
Twierdzi, że szedł do redakcji „Naszego 
'•rzeglądu" aby kupić egzemplarz dzien
nika, a usłyszawszy detonację, chciał się

SZANGHAJ (X>.

Jestem w Szanghaju
nie wii •< i ' 0 łll| °  S/anglia ju 
in 7 „ ■ V1 Cm Jak 011 'wygląd*. Teraz
moi' i , ! r  ° P 0wi;a4 am. a O y lc L iic y  

. ’ J Sfb me wiedzą jaki wła.ści- 
. IC' ■’zangJ::ij jest. Opowiadanke i-st-nie 
Je po t0> £ębv zachęcić do zoliaczenia. 
i zroik żeby dostarczyć powierz 
cbownycti wra en, a istota rzeczy nie 
jest znana w^jiulc/csnym, gdyż łirak 
im o d i leni in, stwarzanego dopiero 
przez historię... ani historykom, gdyż 
znają rzeczy lyŁkd z opowiadania.

Niestety, tylko ptytka 
znana mi jest o Szanghaju 
dzielę. Żeby dotrzeć glebiej 
s.ąc tu trzeba być.

Pisząc o Szanghaju najmniej pi- 
:̂'h m o jego części najistotniejszej, o 
''jńczykach —  rzez prosta —  bo to 

j1' drudnii j. Myślałęsm dawniej, że ti- 
i r r 'n,Tvvan‘ granicach swoich dziel 
kK.|, 11 ‘e przenikają do cudzoziems-

anegdola 
i nią się 
nie mie-

oncesyj. Zupełnie fałszywe 
B,e- Ćftły, po europejsku ro/.- 

t "'anglia jest lak pełny
tu iiikń „„’'v ’ źe wydaje :się, iż nie ma 

Prócz nich W  pierw sz \ eh 
niogłe-m spotkać ha ulicy 

r*v, żohv móc się zwrócić o

"■•liión, 
hn(lnvv!|

lvC)\v
. . iolgo 

nieDinło j tW})-

najpotrzelmicjsze informacje. Mimo, 
że tylu ich codzicń ociera .się o mój 
wzrok, cóż mogę o nich napisać. Mo
żna iu żyć Jatami i nic wiedzieć o 
nich nic, jeśli nie pozna się ich języ 
k i inie p r/ Jiije  się wairsetwy co naj- 
wyżej oficjalne j grzeczności, dzielącej 
ich od cudzoziemca. C h yb a  je d y n ą  
dla obu stron zro/nmiafą mową, był 
i jest business, o klóryin potrafią ra
dzić kupcy —  biały i żółty.

Moje z Chińczyk a np' współżycie 
nieduże zrobiło postępy Sąsiad mój 
zza drewnianego przepierzenia zanu
cił znani kołysankę i urwał. la ją do 
kończyłem. Chłopakowi sprzątające
mu mój pokój o naiwnej Iwarzy i gło 
wie najeżonej na wsż^tkię strony 
szj ilkumi czarnych włosów wskaza
łem w podręcznym atlasie nieduży 
kra j. znikomy wobec obszarów Azji i 
pokazałem palcem na siebie. Wtedy 
on przysląpii do dużej mapy ści.mej 
Chin, s/ukal tam czegoś i wskazał mi 
punkcik u zbiegu prowincji \ubwei 
Checiang i Kiangsi. a polem palcem 
na si -bie. Zmieniając pjeuia Ize w uli
cznym kantorze, wyciągnąłem moją 
pięciozłotówkę r ^py-latćm:

oddalić. Na schodach widział jakiegoś 
młodzieńca w jasnym płaszczu z fcczką 
kiery zdaniem Biernackiego był właśnie 
sprawcą wybuchu. Zeznaniom Biernac
kiego przeczą zeznania dozorcy domu i 
wspóipracowniKów „Nrszego Przeglądu".

Sąd skazał Biernackiego na rok wię
zienia, zaliczając odbyły areszt prewen
cyjny.

—  \ takie piciiutdzc znacie?
Lśniący i czysto wyppy rysunek

podobał się tym bankierom i jedno
cześnie sprzeda wcom zapałek i papie 
rosów. Pociągnę.i w głąb sklepu we 
trzech, wgrywając sobie ■/ rąk mo
netę.

—  Co to za kraj
—  Pola lid —  daję im ngiedską na 

zwę.
Nie .słyszeli o takim. —  p ()]e. Pale,

Pale.-,! i ne? —  pyhm
—  Nie, mie Palestyna —  odpowia* 

don. a wi lżąc, że naradzają >ię. ile 
mi ofiarować za pieniądz, oświad
czam:

—  Ja  go nie sprz"daja, (dadah-m 
ty'l:o pokazać. Jest I '■ ' Uraj międ Ty 
Rosią i NieiiKcanr.

Tu wszystko, j< śi, chodzi o w y
mianę ne/m, sympatii. CaTdrugi ku
lis, ciągnący jn isl' wiśzck zaczcjiia 
mnie swym -ilich . Wydaje-.się im 
whmeznie, że Luropejrzyk ni* po to 
f.dziedziczyI po przodka -Ii nogi, aby 
mmi chodził.

A jediuu. są rzcc 'y ) k-T5xe, mimo 
11'rn icy rasy, języka, ikullmy ])rzeina 
w .iją  zupełnie bezpośrednio. Zło
wiony u przechodzącego ('.tuńczyka 
wyraz zatroskania jest „ten samN 
jaklił „ta sama" dasza poruszała tył 
ko inne rysy. Tak samo patrzy ojciec 

' ,;a małego synka, podrzucając go wv 
soiko w gorę. Tak samo bawią ską w

W spólny D b^szyń- 
sktego nfrzymali 

wyrok
47 wspólnikom inż. Doboszyńskiego 

doręczono w c z o .ł '' wyrok. Treść aktu zaj 
muje 44 skory p;sma maszynowego.

Jak słychać obrona ma wnieść w prze 
pisanym Terminie apelację od w/rokj za- 
sądzają.ego 36 wspólników Doboszyń
skiego,

Rozpiawa przeciw’ Doboszy ńskiemu 
odbędzie się przed sądem przysięgłych 
w KraKowie prtwdopodobn.e w kadencji 
listopadowej lub grndniowei.

i Żwaków, przedstaw jją sobą przeważ
nie drzewostany sosnowe (około 80n/o)i 
poza lym — okofo 13°/o świerkowych 
i —  7 %  liściastych (olsza, dąb i buk). 
Dawały one w ostatnich latach przeszło
50,000 nr1 użytków rębnych i międzyreb- 
nych (jeden z rewirów od paru dz:esiąt- 
ków lat jest zagospodarowany przerę- 
bowoj.

Pizy księciu zostają podobne 'asy ko
ło Smilowic (na zachód od Katowic) 
i ogromny ODSzarem zwierzyniec jeleni 
kolo Kobioru. Zwierzostan lasów pszczyń 
skich jest w ogolę znakomity, a obejmuje 
je'enie, daniele, rogacze, dziki, bażanty, 
cietrzewie i ł. d. W  zwierzyńcu żubrzym 
znajduje się 14 żubrów pochodzsn'a bia
łowieskiego.

mCZORL A NI ZACIA POCZTY
I.cningradzka „Czerwona fiazela1 donosi, 

że dezorganizacja poczly w okręgu osiągnęła 
lakie rozmiary, że mieszkańcy niektórych 
mia-stcczek i osiedli zmuszeni liy li zorgani
zować ochotniczą służbę pocztową, wyjeż
dżając po kolei do rejonowych urzędów pocz 
Ijw ych , zabierając stąd korespondencją i do
starczając ją mieszkańcom danego miastecz
ka Urzędy zaś ani nie dostarczają kores
pondencji, ani nie wypłacają pieniędzy, po
wołując się na brak gotówki.

PROPAGANDA SZKOL Y\ OJ SKOW YCH.
Wobec niedostatecznego na-plywu zgło

szeń do szkól wojskowych komisariat obro
ny urządza specjalne widowiska propagan
dowe sv publicznych parkach, na stadionach 
1 t p 7. początku agitatorzy ojiowiadają o 
i7kolacli wojskowych, objaśniając warunki 
przyjęcia i zachęcając przyszłych kandyda
tów na oficerów do wstępowania do szkól. 
Następnie zebranej publiczności dcmonslrioe 
ćę ćwiczenia czołgów, lotnictwa, zawody 
konne 1 t d.

ZA JF.DUN BOCHENEK CHLEBA...
Jak donosi „Komsomolskaja Prawda' w 

Moskwie został aresztowany i osadzony w 
wlezieniu robotnik Rysaków, który skrwll 
<v robotniczej jadłodajni l>oel;cnek oblał;*. 
Rysakowa oskarżono, jako wroga ludu o 
, przestępstwo polityczne, a mianowicie o 
W7.bn.lzanie aniysowieckich nastrojów wśród 
robotników prrez pozbawianie ich chicha 
podczas obiadu w fabrycznej slclówce".

„CZYSTKA11 W KOMISARIACIE DLA 
SPRAW ZDPOWi

W  komisariacie dla fcpraw zdrowia roz
poczęta się lym l dniami generslna czystka. 
Ostatnio C IK  zamianował pierwszym zastęp- 
zą komisarza dla spraw zdrowia Craczanl- 
kowa, dając mn bardzo szerokie pełnomoc
nictwa. Czystką mają być ol jęci przede 
wszystkim lekarze prowincjonalni. dyrclCo- 
r7y szpitali, staryj opatrunkowych tld.

Usta orderów i odznaczeń 
niemieckich

Sprawa nadawania tjlu łów  i od
znak bonorowycli. podległe dotąd mi 
nisterslwu spraw wewnętrznych Rze 
szy, przeszły do kance'avii prezydial 
noj. Przy łoi okazji warto zacytować 
lisłę dzisiejszych ordeiów i odzna- 
c?eń nieniieckkli: olimpijskie odzmn 
k' i medale, odznaka Czerwonego

Krzyża, medal za ratowp.nie ginących, 
reedal pamiątkow'-, order „Pour >e 
Merite" (Klasa Pokojowa), odznaka 
honorowa za wierną smżbę, odznaki 
pożarne i górnicze, honorowa odzna
ka sportowar tarcza z orłem Rzeszy 
niemieckiej, medal im. Goethego, or
der zasługi Orla Niemieckiego.

berka na ulicach chińskie dzieci w 
Llugich aż do ziemi chałatach, rozcię 
lyeh w dole po bokach. I  śmiech, cho 
ciaż w dźwięku inny, yr istocie swej 
jest len sam, gdy kilka portowych ku
lisów rozpoczyna ze sobą bójkę na 
niby.

Nie wiadomo, ile, poza tym, co* 
jcsl na wicirzclui, j©5t w nich lego, co 
już nic przemawia do obcego przyiby 
sza. .Myślę, że w t\ch mrowiach, rzu
conych w obce ich charakterowi ima 
sio, stosunkowo mniej jest duszy, niż 
w reszcie chińskiego świata. Najwię- 
cej sposobności kosi lak ta daje byt
ność w Szanghaju z kuli-cm i z kup 
cc m.

Cię/ary. które wyrobiły /\'nste 
sploty, opasujące żebru kulisa, wido
czne, gdy mu opadną na piersi nędz 
i.C- łachmany, wydają się sprawcami 
ugnieceiiia jego psychik! w plastycz 
ną glnię. Jcair n ramas/.ysly jiolicz.ek, 
w jiuierzony jirzcz policjanta, uśmie
rza jego temperament. Podniesienie 
głosu przez cynicznego cudzoziemca, 
poparte rozkazu jącym gestem, sprn- 
wia. że ])okorny, przyjmie grosze za 
ciężką pracę. Może być natarczy.. y. 
lecz szorstko odlrąeony pójdzie tam 
gdzie go pchnięto, nie czując obrazy 
przyzyyyczajony do takiego obejścia.

/a wysoką, gładką ścianą domost 
w a bez okien z jednym tylko yvcjś 
ciem yv środku, płoną światła, łam ą-

ce się na połyskliyyyin dobytku, spra 
yyia jącym  w rażenie małego Sezamu. 
T g chiński sklep kolonialny. W  mro 
kach tego sauiktuarium przebywa za 
iadą dostojny l.u[)iec. Ale nie yyszę- 
dzie taka godność loyyarzyszy akto.n 
sprzedaży. W  sklejiaełi taniego ubia- 
ma, otwarlyieli całym frontem iku uli 
cy, ozdobionycli różnymi częściami 
garderoby, wywieszony mi na k.iacli 
b. e\łenso, Chińczyk wzniesiony po
nad slosy materii, zaclncała swe dob 
ro, Npieyyając, jak ntkoebany głuszec, 
l.)( z yv/g'ę<}u na to, czy ma ..silichac/y, 
czy nie. Gdy z.yyarla ich maTa zalega 
przed skicp.in. puszcza im z \yvsnka 
ra głowy ruki-ti pc-rkalu, trzymając, 
za koniec nialeići tak, że poei-sk roż
en ja się nie dosięga jąc słuchaczy, jak 
balowa serpentynu, (idy przed skic 
pem jego puslki, wydaje się sam 
przed soibą głośno o-piewać skarl y, 
klóre zgromadził.

Lliczny «-przedaw ea euuo wm-go 
li-karslwa musi za wszelką cefię prze 
konać obojefnyeli mies/kańcóyy nda- 
sta o zah I ich t*gO artykułu. Ab, \vy 
kaza’, że białe ciało, ucłważano on 
! awalecrku na iście apl -U irskie n;i- 
sb-rnej yyadze, ji sl. n  i kiom napraw 
u- niczwykt) m, prtykłatlu jesio ka- 
v.r-h i. obciążony szuureui, na k lór' m 
zwisa ko'ekcia .starego żelastwa. 
dolnej wargi, 
się yyargt, jak

Gudowny lek i:------de
ivg i scze-smoia.
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Sprzedał io ię
HElSINKI, (ATE). W  okolicach miej

scowości Kasłoleja ujawniono bardzo cia 
k*wy wypadek sprzedaży żony. Miano 
wicie 60-letni rolnik SjIIo sprzedał swą 
35-letn'ą żoną Joannę robotnikowi Logran 
Za 200 marek, ponieważ już mu się znu
dziła. Salio wziął gotówką za żonę tylko 
60 marek, a resztę przyjął w towarze na 
raty. Joanna Salio nie m.ała nic przeciw
ko tej tranzakcji i spraw? nigdyby się 
nie wydala, gdyby nie fakt, że urodziła 
Dna dziecko które wspólnie ze swoim 
,,nabywcę" Logranem zabiła.

P o l a k  

b a n a r ó * *
Oto przykład aż nadto wymowny, co 

'działać potrafi energia i zapal przedsięhior 
C/ej jednostki Niedawno bo przed dwoma 
la'/ rolnik polski z Morrrtes — Stefan W ie 
rzyński, wydzierżawi* na 10 lat obszar ziemi, 
na którym zaloż/ł szkółkę drzew owoco
wych, którą doprowadził do 10 000 sztuk 
.zkschtlnych pomarańcz i abakatów. Gdy 
jednak przed półtora rokiem przekonał się, 
te banany dają większy i pewniejszy cło 
chód, przerzucił się do ich plantacji. Dziś 
łiprócz szkółki posiada na własnym gruncie 
w sianie produkcji 40 000 pm bananów, za. 
to erza zaś dojść do 100 000. a wówczas jego 
plantacja hędzie największą w całym stanie 
Parana Dzis już całe Morroles palrzy z po
dziwem na ciągle zwiększające się plantacje 
naszego rodaka, wróżąc mu żo już niedługo 
zostanie „królem  bananów" na porańsk n 
wybrzeżu

ffow  linie metra

W  Moskwie rozpoczęto budowę trzeciej 
ti»:i kolei podziemnej dtugości okoto 13,8 
km. Razem metro moskiewskie pos'adać bę
dzie po ukończeniu nowozaprojcktowanego 
odcinka 40,3 km. Iin ij eksploatacyjnych, 
Nowe lrnie znajdować się mają na gtęboko- 
Ici od 30 do 35 metrów. Lkończenie p ro je i 
tcwanego odcinka metra moskiewskiego 
przewidziane jest w  roku 1930.

Antyhormony, nowy „wynalazek" medycyny
Gdy w toku odkrywczych badań le

karskich okazało się, że organizm ludzki 
pozostaje pod przemożnym wpływem 
hormonów, cz/li substancyj wydzielanych 
wprosł ao k w przez tak zwane gruczo 
ty dokrewne, a wiąc trzustkę, przysadkę 
mózgową, nadnercze, gruczoł tarczyko- 
wy i inne, niektórzy 'ekarze, biologowie 
a zwłaszcza chemicy zapowiadali nową 
erę, w której człowiek będzie mógł wpły 
wać na najbardziej niedostępne właści
wości organizmu, a w:ęc że będzie go 
mógł Dobudzać do wzrostu, a jak śmielsi 
przypuszczali — wpływt-ć nawet na pleć 
poszczególnych jednostek i t. d.

Ostatnie badanu, zdają się przekreślać 
te nadzieje, względnie zmniejszać ich w a 
gę do min,mum. Pruwadzili je lekarze dr 
Bauer, dr Kunewaelder i dr Schaechter. 
Oczywisc.e zaczęło s:ę od królików, kló 
rym badacze podawali przez okres kilku 
tygodni fyroksynę, hormon produkowany 
przez gruczoł tarczykowy i ze zdumie

niem zauwazyb, a po pewnym czasie po 
dawanie tego hormonu nie wywiera skuł 
ku, gdyż organizm królika poprostu „przy 
zwyczaił się" do tyroksyny, Podobne przy 
zwyczujenie stwierdzili ci jczeni u króli
ków w stosunku do adrenaliny, hormonu 
wydzielanego przez nadnercze.

Dośw.aJczenia z biegiem czasu Drze- 
rdes.one zostały ze zwierząt na ludzi. I tu 
wystąpiły zjawiska podobne. Po przepro
wadzeniu około 400 doświadczeń bada
cze postawili tezę, że przy podawaniu 
przez dłuższy czas hormonów tarczycy, 
nadnercza i t. d. co daje nadmiar hormo
nów w oiganizmie, zjawiają s*ę w danym 
ustroju swoiste przeciwciała, które unie
szkodliwiają wprowadzoną substancje Te 
przeciwciała, których istnienie poiw.erdzi 
ly dalsze doświadczenia, uczeni nazwali 
„antyhormonamł". Badacze prowadzący 
badania nad antyhormonami zapowiadają 
dalsze rewelacje z tej dziedziny.

ak.

Namafcy-ół stuzłotówkę...
Do Sądu Apelacyjnego zwrócił się z od

wołaniom b. właściciel cegielni Józef Zc- 
gaćło, przebywający obecnie w  więzieniu 
gnieźnieńskim. Zegadło po straceniu m ająt
ku obracał się na terenie Gniezna Domiędzy 
ludźmi o niewyraźnej reputacji. Pewnego 
dn:n Zegadło kupił ze sklepu Waw-rzy aa 
flotogi placek, płacąc za mego 100-z!otowvm 
banknotem. Było to w niedzielę 17 stycznia 
b. r. wieczorem. Ilotoga wziął banknot i w y
dal resztę należności. Zcgadlo z resztą pie
niędzy i plackiem wyszedł, Hołoga dowie 
dz ał się nazajutrz, że 100-zolów-ka jest sfał

szowana i ręcznie malowana. Okazało się, 
że Zcgadlo wiedział o t  >, źe banknot nie 
jest prawdziwy i dlatego obrał porę w ie
czorną, aby tym łatwiej móc 10C zlotowy 
fa-Ieyfikat wymienić. Już przed wymianą fal- 
syfikalu u Hołogi zwrócono Zegadle nwagę 
ż<- banknot ten jest sfałszowany- Sąd Okrę
gowy w Gnieźnie skazał Józefa Zegadłę na 
2 lata więzienia i utratę praw publiczny ch 
i obywatelskich i praw- honorowych pTzez 
lal 5

Sąd Apelacyjny onegdaj wyrok ten za
twierdził. 1 ' ^

Dziecko o dwóch ołowach
urodziło sią w Zamościu

W  wydzi< le położniczym szpitala po
wiatowego w Zamościu 23-lelnia miesz
kanka Zamościa, żona drobnego kupca, 
urodziła dziecko płci męskie) o dwóch 
głowach, przy czym jedna głowa, znaj
dująca się w normalnym położeniu, by

f i r m a —

ła proporcjonalna do lutowia, druga zai, 
wyrastała z pod pachy i wielkością do
równywała głowie Jednomiesięcznego 
dziecka. Ogółem noworodek ważył 4 
i pół kg. Dziecko zmarło, matka czuje 
się dobue.

Prem ier jopński, ks. Konoye podczas cerem onii, która poprzedza zw iedzenie m auzoleum  cesarskiego w Tamie ko lo  Tokio.

dawcy obwisa żałośnie w dół, a k  
utrzymuje ciężar. Z trudem odclziera 
l.andlarz od ust przylepione biute c ia 
ło i w zapalczywej przemowie opo 
c -ada o cudownych jego włusnoś- 
siac-fc. W ydaje mi się, że nie rozu 
niiejac słów, rozumiem sens jego ty
rady. K e d v  cię nagta jakaś boleść 
zdradziecko kopnie tak. jak on kopie 
-.v powietrze nogą, obutą w pantofel, 
gdy cię jakieś cierpienie pomaca pod 
żtbra, tani, gdzie on się pięścią w bok 
tnler/a, gdy ci coś w krzyże wskoczy 
l'm , gdzie on się szturcha, powodu
jąc wygięcie w przód kręgosłupa a l
bo gdy cię będzie tak trzęsło, jak on 
się cały zatrząsł—  zażyj lego białego 
specyfiku, a błogość od razu powróci 
tv i woje ciało.

W ci; -nocie i brudzie, lak podob 
t i je b  do warunków żydowskiego 
gbclta, przebywa najdrobniejszy chiń 
ski handlarz, wśród takiegoż jak u 
Żydów zgiełku powiększonego jeszcze 
o muzykę prymitywnego mslnunen 
tu, /uwodzącego wciąż tę sa m ą  zwrot 
kę dziwnej melodii, trąbienie w trąb
ki i bicie w bcc/ki z naciągniętą bło 
«ij V jednak w tym tłumie nie ma 
tego czegoś niesympatycznego, co 
tkwi w żydow.-Jkiej masie czego nie 
można nie odczm , choćby się lisio 
najlojalniej do nich nastawionym feo 
relyeznie. Cały ich byt ubogi jest w 
'■«k m stosunku do bytu takiegoż ży

dowskiego środowiska, jak wios ich 
czarny, długi i prosty w stosunku do 
skręconych w pierścienie loków-.

Tyle o domach, wodach, ludziach 
w tym mieście.

Doznawałem tu zdziwienia, gdy 
zobaczyłem pośrod lysiąea innych rc- 
k'am, krzyż na kościele, obwiedziony 
ja ikrawo czerwonymi neonami i osłu 
pienia. gdv stwierdziłem, że krzyż ten 
kręci się dookoła Powoli i dość do
stojnie, ale ikręci się. Obrz\dzcnic 
przebiegało mi dreszczem po plecach 
na widok nędzarza, który pożerał ro
bactwo, wyłowione w fałdach kafla 
na; bałem Gę, umykając wieczorom 
[ rzed skamłaniem i brzękiem tykw 
żebraków, gdy zagrodził mi drogę, 
.toczący się wpoprzek chodnika tułów 
bez rąk i nóg. Było mi swojsko, gd\ 
o zmroku, nicdalctki od mego miesz
kania zegar wybijał kwadranse, jak 
w- małym, pro w incjon.dnym mia.decz 
ku i ,.zatykało" mnie od myśli, że 
Irraz mógłbym być gdzieś naprzek- 
lad w Łazienkach w Warszawie, albo 
nad szeroką płaszcz' zną W isły w For 
demie, albo w lesie. kolo W ilna.

Gdy byłem jeszcze w kraju, często 
myślałem, że prtyjdzh w końcu len 
czas, że będę chodzi! po Szanghaju 
i, że uświadomię sobie, że len o/ns 
jaz przyszedł, i przypomnę, że o lym 
myślałem, jak o czymś dalekim Ale 
gdy przyjechałem, nie miałem czasu

nu refleksje. Bieżąca chwila bardziej 
mnie zajmowała. Ta chwilka zasta
nowienia złapała mnie przed ksiegar 
n/ą, w Iktortj wywieszona wielka, ban 
d.'owa mapa świata przyciągnęła mój 
wzrok i osobę, że dłuższy czas poświę 
eiłem kontemplacji lądów i mórz, ko
lei i szlaków morskich, opisujących 
prostymi liniami brzegi, jak mci na- 
ciągnięle między przylądkami, albo 
juk L.godne łuki, skaczące przez ocea 
ny Wzrok mój automatycznie poszu 
kał Gliin i Szanghaju i wtedy przy- 
s lo lo prosie stwierdzenie, połączone 
7e zdziwieniem, żc już lu laj jestem, ż.e 
la ulica, to Szanghaj, i nawet la mapa 
lo leż Szanghaj, bo rożni się od- ta
kiej samej gdzieindziej lym nalliral 
nyun środkiem ciężkości, n* który 
samor/nlnie skierowuje się wzrok pa 
tr/ucego z niewyraźnym poczuciem, 
żc to jest miejsce świata centralne 
i najważniejsze —  f °,  w klórym on 
jest. A len punkt wykroczy! teraz z 
granic, gdzie z dawna i wygodnie był 
ulokowany i powędrował na skraj 
mapy, że cały układ lądów wydał mi 
się ekscentryczny wwnatmzony w 
obrocie dokoła krążka, położonego 
nad Żółtym Morzem.

(Koniec cyklid. ' *

/  ‘ Ma-ktnrek.

Tragiczna noc poślubna
W  Prądniku Białym zdaizył sią łra 

glczny wypadek w niesamowitych OKolicz 
rośdach. W  niedzielę wieczorem odby
wało się wesele w domu niejakiego Jó
zefa Siwca po ślubie Jego córki Zofii z nie 
lakim Jędrzejowskim. Dopiero o godz. 6 
rano w poniedziałek młoda para udała 
się do sypialni, a około godz. 11 przed 
południem z sypialni tej wybiegł Jędrze
jowski wołając:

—  Ratujcie Zosię!
Wszyscy pobiegli na pomoc Na łóżku 

w sypialni ujrzano zwłoki młodej mężatki, 
leżące we lewi, a obok rewolwer pana 
młodego. Jędrzejowski nie udzielił żad
nych wyjaśnień, także Jeszcze nie ustalo
no, co było przyczyną śmierci panny mto 
dej. Szczegóły śledzrwa trzymane są 
w latemnłcy.

i

Otruła w czasie snu
W  r. 1919 powrócił z Ameryki bogaty 

kolonista Jan Klepacki. Osiedlił się on w 
Knyszynie dokąd sprowadził też swą żo 
nę. Klepaccy przyjęli w charakterze słu
żącej 20-lefnią Marlę Roszkowską, która 
zakochała się w swym chlebodawcy I zo
stała jego kochanką

Gdy romans wyszedł na jaw Roszko
wska postanowiła usunąć żonę przyjacie
la I korzystając z nledyspczycji Klenie 
klej, która chora leżała w łóżku wlała jej 
w usta w czasie snu kilkanaście gramów

kwasu karbolowego. Kiepacka przełknę
ła płyn I po kilku godzinach zmarła 
wśród okropnych boleści.

Roszkowska aresztowana pod zarzu
tem otrucia przyznała się do winy I wy
jawiła, że dziatała za namową swel przy
jaciółki Kazimiery Bednarskiej, która to 
dostarczyła Jej kwasu karbolowego.

Sąd Okręgowy uniewinnił Bednarską 
z zarzutu podżegania d~> zbrodni I udzie
lenia pomocy, skazał zaś Roszkowską na 
5 lat więzienia.

Trapiczna miłość 56-letniego robotnika
W  Borysławiu rozegrała się wstrząsa 

ląca tragedia której bonateraml byli 
56-letnl wiertacz naftowy. Adolf Trybiecz 
I tego przyjaciółka, Teofila Gutter. I  
zdrosny o swoją przyjaciółkę wiertacz, 
który od pewnego czasu podejrzewał |ą 
o zdradę, wyszedł z nią na spacer do

pobliskiego lasu I tam, po krótkiej roz
mowie. wystrzałem z rewolweru zranił Ją 
cłężko w głowę a następnie strzelił so
bie w skroń, padając trupem na miejscu, 
Gutterowa w stanie beznadziejnym prze
wiezione do szpitala.

Kwiek zanędził cyganom ćwieka
Z Leningradu donoszą, ze w związku 

z wiadomościami o wyborach króla cy 
gańskiego w Warszawie, wynikły w Le
ningradzie niesnaski i bójki pomiędzy 
perfią Kwieka, a licznym blokiem jego 
przeciwników.

Bójka pizybrala takie rozmiary, że — 
na miejsce wysłano specjalny oddział mi

licji, który aresztował 15-tu g’ównych pro
wodyrów.

W  czasie dokonywania aresztowań —■ 
dwóch milicjantów sowieckich zostało 
rannych. '

Prasa sowiecka dopatruje się w fyrrj 
zdarzeniu intrygi „ktasowo-wrog.ch ele« 
merdów".

Adw. Rippel na ławie oskarżonych
W  sądzi/; grodzkim w Wa*«za,».ie. od by w a 

się ejiilog nieudanego Wymar.sz. 1 uezestni- 
ków żydowsfkiego „młodego frontu" do P a 
lestyny. Przed sądem staje adwokat w a r
szawski W ilhelm  Rippel, który zorgtnizowuł 
t. zw. „m iody front" i zwerbował z W arsza
wy 300 ochotników pieszej wycieczki d<) 
Z»emi Obiecanej. Jaik tego dokonał —  trud
no dociec, osobliwością bowiem jest. iż adw 
Rippel, jako poi hodzący z Małopolski, nie 
zna wcale żargonu używanego w b. Kongre
sówce a ze sprawami żydowskimi nie sty
kał się dotąd choćby z tej racji, iż z wy

Tlmpfcrąiutz PśpoJó*

Konsomcjn napojowa zwłaszcza w le- 
c:e jes* większa niż w innej porze, gdyr 
przy wyższej temperaturze organizm ludz 
ki traci przez pocenie sie sporą iloG wo 
dy I domaga się rekompensaty. Stąd 
uczucie pragnienia.

Należy jednfk pić z umiarkowaniem, 
nie Drzebierając miary, zwłaszcza jssli 
chodzi o wodtj bardzo zimną lub o na
poje z lodem Naileoiej jest popjać ma
łymi tykami, nie. od razu, co lepiej gasi 
Dragnienie. Zbyt nagłe ochłodzenie or 
ganow wewnęlrznych prowadzi niejedno 
krotnie do zaburzeń w organach trawien 
nych. Woda nie d o w  nna mieść tempera 
tury niższej cd 8 stopni OJsjusza i wyż
szej nad 10 stopni. Dobrze gasi pragnie
nie ochłodzona herbala z cytryna, lemo
niada naturalna, wody gazowe lub fez 
chłodzona czarna kawa niezbyl mocna.

Wystrzegać się jednak należy, zwła 
szcza przy dłuższym chodzeniu, na wy
cieczkach w gć'y etc. przed wchłania 
nieni dużych ilości ptynow, gdyż przy 
wzmożonej działalności serca trzeba uni 
kać wszystkiego, co wpływa na wzrost 
ciśnienia krwi. I. R-

Jak sfę rum « ić ?
fK Ia ln im i czasy panie zaczęły narzekać, 

ii- Kremy puilry i szminki pozbawiają je 
lak naturalnego wdzięku, jakim  są nagle 
wykwilające na twarzy rumieńce. Paryż nie 
b\ Sny jednak Paryżem, gd\ by i na to nie 
znalazł rady. Znalazł się więc pewien kos- 
meiolog, który w swoim „gabinecie piękuoś 
C ‘ uczy panie sztuki rumie.menia się pod 
szminką. Są dwa rodzaje rumieńców: t. zw. 
.milczące rumieńce", powslająoc nie pod- 
rzas rozmowy, i rumieńce, klóre powstają 
w czasie prowadzenia rozmowy, kby doslać 
„m ilczących" rumieńców należy wslrzymać 
cudech, ltc/.ąc w myśli do 53. Jeśli jednak 
piękna pani chce rozmawiać i mieć kolory, 
a.by od niechcenia bawi «ię naszyjnik ni 
i ściska go coraz mocniej. Powoduje lo przy
pływ krw i do głowy i w konsekwencji lo  
lory. mające pozory naturalności, ^

glądu przypomina pastora protestanckiego.
W  listopadzie r. ub. po zbiórce na Czer 

niakowie o 5-ej rano wy rusz l z W arszawy 
ory-ginaliiy- oddział mbyiych Żydów. Na przo 
diie kroćzy! adw. Riopel. ubrany pc o ficer' 
sku, a za nim w kolumnie czwórkowej szło 
300 ludzi umundurowanych na pót wojsko
wo, w drelichach granatowych beretach, t 
v-yladowanvmi plecakami. Oddziałowi '.owa* 
rzyszyly sanitariuszki, a z tyki j‘eebala dy 
mia.c kuchnia połowa.

Kuto Pyr, oddział maszerujący prosto na 
Górę Kalwarię, spotkała niespodzianka. Na 
szesę wystąpił wicestarcsla warszawski kló 
ry wezwą! maszerujących do powrotu. Od
dział nie usłuchał, a adw. Rippe] zawoła?:

—  Dobrowolnie nie ustąpimy Jeśli chce
cie, to sam; rozpędźcie na silą.

Rozkaz wice»łarostv powtórzy! komisarz 
policji, dowodzący p.ulontm, z łożonym z 32 
posterunkowych, uzbrojonych w karabiny. 
Oddział 30# młodzieńców żydowskich znów 
r.ic usłucha!, a na komendę adw. lPppla lu 
dzie jego- stanęli w  rzędzie. Wówczas poli
cja n*laria i r o z p r o s z y ł a  oddział, nakazując , 
Żydom odwrót grupl ami, a nie w rw.u lej 
kolumnie Podczas akcji policyjnej adw. Rip- 
pcl zawołał: ,Mordercy, bandyci!" Areszlo- 
wr.no go na miejscu i o le słowa władze wy 
toczyły mu proces, zarzucając zniewagę po
licji.

Akcja adw. Hippla zakrojona lo ta na 
dc ść  dużą skalę, gdyż poza .300-ma ludźmi 
z W a r s / a w y  w marszu do P„lestyny miało 
wziąć udział 1000 osób. klóre po drodze / róż 
nych miasteczek miały się dołączyć do od
działu. Pierwsze wr iełenie n-ossyeh ludzi do 
grupy Rippla s|io<t/iewanc byki w Górze Kai 
v.M-ii, gdzie miejscowy cadyk szykowa! się 
(1 i przywitania oddziału. Zw olennikano sd- 
v i katu Rippla byli różni sfragu.iiarzo, wiiz- 
karze i handlarze uliczni Ciekawe jest. 'ż 
grupy i  niektórych miast, nie mogąc doeze 
kać -ię oddziału adw Ri)ipla. na wlaaną rę
kę kont' nuowaly marsz. I tak gromadka 20 
U dzi przekroczyła g r a n i c ę  rumuńską i po 
przez Bułgarię dolarla do Sa oink. im wsie 
dl> na grecki okręt, klóry m. 1 zawieźć de- 
iui nstraatuw do Palestyny, jednakże moto
rówki policji angielskiej trzykrotnie odpę
dzały okręt grecki, staczając w a l k ę  na ot 
wartym  morzu. W  rezultacie demonstranci 
musieli powrócić drogą morską d<> Gdym.

Adw. Rippel, odpow.udający z wolności, 
nic przyznaje się do winy i twierdzi iiż krz 
cz ..l do policjauti'w :

—• Za liż' cie kolb będziecie odpo-nadać!
R o z p r a w i e  przewodniczy sędzia Holiman,

ARTYSTA M A L A R Z  TEATR. M tE JS .

W . t iA K O J H t lt
p r o j e k t y  w m ę r z

(mieszkania, biura, sk epy l L d.j
I  W*wut3kiego ó m. 15. teł 23-
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Ofensywa rzemiosła 
wileńskiego

Wczoraj donieśliśmy pokrótce o w jrab y  Indowe i tlkaidny. Słowem
0 diwóch interesującymi zannerze- 
riac li rzemiosła i rzemieślniczego sa
morządu wileńskiego. Mianowicie ma 
się odloć wystawa wnętrz w W ilnie, 
w Królewcu zaś Izba Rzemieślnicza 
urządza wystawę wileńskich drob
nych wynobów rzemieślniczych.

IM PREZA W ILEŃ SK A .
Wystawę wileńską -zainicjował 

cech bednarzy, stolarzy i tapicerów 
chrześcijan. Jest ło atem oi'atuty w a 
rzemiosła tylko chrześcijańskiego. 
Wystawa ma się odbyć w murach po 
Franciszkańskich i rozpocząć się ma 
15 sierpnia. Data otwarcia może jesz 
cze ulec zmianie, nie została bowiem 
ouatecznie uzgodniona.

Co ujrzymy na tej wystawie? — 
Rędzie ona poświęcona prawie wyłącz 
nic urządzeniu wnętrz. Około 30 wy- 
slawców —  członków- cechu —  prze
gotowało nowoczesne komplety nieb 
lowe. 0blic7,omo one są —  co jest waż 
nc —  na odbiorcę średnio zamożnego
1 uksusowe garnitury zajmą około 10 
proc. eksponatów. Będą również re
prezentowane meble najtańsze

V ystawa będzie o iw irb i 0 iygod- 
Jiie i połączona my być z propagandą 
zawodu rzemieślniczego wśród ucz- 
nió\v szkół rzemieślniczych i star
szych klas szkół nows/echmcli.

Biorąc pod uwagę powszechne dą
żenie do urządzenia estetycznego oto- 
cz^nia, można bvć pewnym że imprp 
r f- czeiniosla wileńskiego bedzio się 
c-eszyln fjuy n) powodzeniem.

byłyby ło te rzeczy, których wystaw
cy niemieccy nic mają, i które mogły 
bv liczyć na znaczny popyt nn rvnku 
zagraniczny m.

Niestety, nie jest całkowicie pew
ne, czy urządzenie stoiska wileńskie
go w  Królewcu dojdzie w tym roku 
do skutku. Prawdopodobnie tak Jest 
jM nak pewna trudność, łeżąra poza 
sftrą możliwości organizatorów, któ
ra może w fatalnym zbieeu okohrz 
fiofcd udaremnić imprezę. M iejmy ted 
nnk nadzielę, że do tego nie dojdzie 
i że rzemieślnicy wileńscy", artyści w 
swoim ?awo<lzie, znajdą w Królewcu 
zaMiiżone uznanie i zamówienia W

Od sze-egu miesięcy opinia publiczna 
Wilna poświęca szczególnie wiele uwagi 
sprawie regulacji placu Katedralnego. Nic 
w tym dziwnego. Wilno, które, że, tak 
pow.emy, coraz bardziej przyoblesa się 
w nowoczesną szalę, utrzymywało naj
większy i najpiękniejszy swój plac w sta 
nie statego zaniedbania. Ostatnio bardzo 
wiele mówiono i przelewano atramentu 
na ten lemat. Sprawie tej poświęcone 
h1 o m ii. specjalne posiedzenie Rady 
Miejskiei Powzięto uchwal/, dotyczące 
regulacji placu i zaakceptowano projekt 
miejskiego biura urbanistycznego, lecz z 
tego wszystkiego przeciętny obywatel 
miasta bardzo mato mógłby wnioskować 
jak v. przyszłości będzie wyglądał re
prezentacyjny plac Wilna.

S O L A N K A  D O  P I C I A

KĄPIELE S O L A N K O W E
B O R O W I N O W E
KWASOWĘSLOWE
T L E N O W E
p i a n k o w e

R
N A  T A R L I  W  K R Ó L I  U T E .
ównież 15 sierpniu rozpoczynają" 

fcn; Targi Wschodnie w Królewcu. 
W ileńska 1 /bn Rzemieślnicza inicjuje 
po raz pierwszy wzięcie udziału w 
łych Targach. Byłyby wysławione le. 
i  na-szych wileńskich wyrobów czc- 
ttirfln icaycb, które mają widoki uzv 
tkania zamówień zagranicznych.

Honorowe miejsce zajmowałaby 
żnana dobrze wilnianom prześliczna 
ceramika mistrza Azarewicza. Dalej 
bj  szły toczone wyroby z czeczoty, 
rzeźbione talerze z drzewa, popularne 
r,uż \vileńsk:e zabawki drewniane oraz

KURJER SPORTOWY

ELEKTRO i WODOLECZNICTWO.
I N H A L A T O R I U M .

IRYGACJE i PŁUKANIA JELIT,
ZAKŁAD LECZNICZEGO STOSOWANIA SŁOŃCA 
POW IETRZA  I RUCHU. KĄP1CLE KASKADOWE,
P I Ę K N I E  P O Ł O Ż O N A  S T A C J A  K L I M A T Y C Z N A .  

Sezon trwa od 15 maja do 1 D a ź d z ie r n ik a.
■nform D yrtk rla  I Kom isja Zdro jow a w  r  uskSertlkach, Związek
Uzdrow isk w  W arszaw ie  oraz wszystkh placówki „Orbisu” w kraju I zagranicą

W $ S V  S T M &
Bazar Przemysłu Lutfewego Spółdzielnia z ogr. odp.

Skład I Biuro: Zarzecze 2, tel. 16 £3. Sklep: Zamkowa 8, tel. 16-25.
•— = =**: Ceny znacznie niższe od bawełnianych =— ——=:---

WÓROMNY W YBÓ R  b A R W N Y fH  T K A M N  L U 3 0 W Y C H  oraz HftFTÓW, KO RO N EK  
l CERAMIKI ze wszystkich dzielnic Polsku Zaoawki dziecinne. Rybackie sieci lnia
ne brrJz-, mocne, tiwalel praktyczne tanio się sprzedają w Bazarze Przemysłu Ludowej* 

Nici do wyrobu i rtpeiacji sieci. Cenniki na żądanie.

W iM m m
s im r ś r p j j i if  m j BSągeSg e s z c z g
W  soootę i niedzielą w Bydgoszczy 

''Ooęda 5ię wielkie regaty wioślarskie o 
mistrzostwo Polski. Na starcie tych regat 
^enie caja elita sportowa Polski, Wszy 
“ Y nai*£"psi Wioślarze Wilna pcechali 
również do Bydgoszcz)
W(1 0 ° awolaniu regat w TroKach zda- 

Slei ie sport wioślarski w Wilnie 
. 8 J !16' *e wioślarze nasi załamią się
h J[C [Cznit 1 przestaną pracować. Tak się 

na n «■ stało, a to, że Wilno wysla 
c u 'dgoszczy szereg osad, jest pot 

. ,\if?ri*ern sporloweyo ustosunkowania 
^  ' -n. do Polskiego Związku Towa- 

f^ S,w .Wioślarskich. Związek nie potrafił 
1 J* Y** S|S na fo, żeby W nu przyznać 

e ermin na regaty trockie, nie potrą 
, 1 m- fnąe na poszczególne kluby wios 

firskje w Polsce, żeby do nas mogły przy 
I® iać, ale Wilno nie pragnie zaogniać 
sprawy j dlatego postanow.lo dołożyć 
wszelkich starań, by wziąć udział w tego 
'ocznych mistrzostwach wioślarskich Pol 
iki w Bydgoszczy.

Wjlno reprezentowana będzie przez 
wszystkie kluby wioślarskie za wyjątkiem 
Akaaerr. cklego Związku Sportowego, —

Akademicy pizeiywają kryzys organiza
cyjny i sportowy. Nie posiadają w chwili 
obecnej enj jednej osady. Dotychczaso
wy piękny dorobek sportowy został zmar 
nowany przez niewłaściwe kierownetwo. 
W  Bydgoszczy startować v (ęc będą wioś 
larze: Wojskowego Klubu Sportowego 
Smigty —  czwórka i jedynka —  Kaczyń 
i,ii, Policyjny Klub Sportowy — czwórka 
pólwyścigowa, Harcerski Klub Sportowy 
— czwórka nowicjuszy i przez W :leńskie 
Towaizystwo Wioślarskie —  czwórka pól 
wyśc:gowa pań.

Nigdy jeszcze Wilno lak gremialnie 
nie starlowalo w Bydgoszczy, jak w lym 
roku. Najwięcej szans posiada, oczywiś 
cie, czwórka WKS Śmigły, k'ór? do Byd 
goszczy udała się bezpośrednio z Buda 
peszlu. Osada ta powinna pierwszy rai 
w dziejach sportu wioślarskiego Polski 
zdobyć tylu! mistrzowski dla Wilna War 
fo judnak zaznaczyć, że konkurencja bą 
dzie wyjątkowo silna, bo to na tytuł ten 
•asy jus fw pierwszym rzędzie AZS Poz 
nań, a silno osady posiadają: BTW, Try 
lon i Kalisz.

Perwsze miejsce powinno być rów-

P u c h a r  D a v is a

Słynny puchar Davisa) 0 który walczą na kortach tenisowych całego świata na‘sii 
n>ejsze reprezentacje tenisowe wszystkich państw Europy i Ameryki.

nież zdobyte przez panie Wil. Tow. 
Wioślarskiego. Panie wileńskie już dwa 
razy w biegu tym wygrały. Jeżeli więc 
leraz odniosą sukces, fo zdobędą nagro
dę przechodn ą na wiasnosć,

Niezłe powinna spsać jję osada po
licyjna. W  ogóle jeże-' chdzi o b iegi w 
czwórkach pólwyścigowych, to konkuren
cja jest o wiele słabsza od biegów na ło
dziach rasowych.

Najmniej szans posiadają harcerze. 
Dobrze jednak się Jato, ie  oni wyje 
chah Harcerze zasłużyli na wyjazd S'ar1 
w Bydgoszczy powinien dobrze im zrobić.

Słabe szanse zw/cięstwa posiada sk: 
fis*a WKS śmigły Kaczyński, który w 
Wilnie jest zapewne bezkonkurencyjny. 
Kaczyński startować bedzie w biegu je
dynek nowicjuszy. nrŁ'9ie, a w najgor
szym wypadku trzecie miejsce oowjnien 
wywalczyć

Przeważnie wszystkie nasze osady 
startować będą od razu w biegach fina
łowych.

ł
PR O PA G A N D O W E 2 \V/ODY

pł y w a c k ie .

N ie d z ie le  zawody pływackie zapo
wiadają się interesująco. Z aw o d y  p lyw ac  
kie odbędą się o godz, 17 w basenie 
przy pizysta-niach w:oś ruskich na Wilji.

Zgłoszeń,a w dalszym ciągu przyjmu
je Ośrodek WF — Ludwisarska 4. Zg’a- 
izać się mogą stowarzyszeni j mestowa- 
rzyszeni. Ciekawsze bagmenty zawodów 
transmitowane będą orzez Rozgłośnię 
Wileńską Polskiego Rudia na wszysikie 
rozgłośnie. Zawody m eć bedą charakter 
propagandowy. Nejcekawiej zapowiada 
się bieg sztafetowy 10 razy 50 mtr

WYŚCIG KOLARSKI.
Koła.ze Wilna zamierzają w pierwszej 

połowie sierpnia zorganizować wyścig 
szosowy na trasie Wilno— Podbrodzje— 
W  Inc Wyścig ma organizować Wileń
skie Towarzystwo Cyklistów i Moto
cyklistów.

W  tych dniach usta’ony zostanie re
gulamin tej imprezy. Szereg firm ob’ecał 
ofiarować sporo cennych nagród prze
chodnich i na własność.

Ar tu nagle niespodzianka. Pewnego 
dnia na placu zjawili się robotnicy miej 
scy, łomy w yły  s ę w ziemię i jezdnia 
na znacznej przesirzeni placu została po 
kiereszowana. Kamienie wywrócono i kup 
kami grani oznaczono granicę daiszej 
orki placu.

Ludzie przechodzili, patrzyli i py*ali 
zdziwieni:

—  Czyżby wreszcie zabrano się do 
regulacji placu Katedralnego?

Niedyskretne ucho reporterskie dosly 
szato te zdania i zśpiesy z odpowiedz ą:

Nie jest to ostateczna regulacja placu 
Katedralnego, tylko prowizoryczna. Miej
sca, z których usunięto jezdnię, nie zo
staną na razie zabrukowane, chocby dlare 
go, że magistra* dotychczas jeszcze nie 
jest zdecydowany jaką nawierzchr ę otrzy 
ma plac przy ostatecznej regulacji. Niby 
już postanow ono, że częs placu otrzy
ma granitową kos*kę, lecz decyz'a ra 
może jaszcze ulec zmianie. Dlatego też 
na miejscu usuniętej jezdn1 staranną ręka 
wykonawców zamierzeń Zarządu miej
skiego urządzone zostaną piękne traw
niki. Przede wszystkim, jak nas informują, 
upiększy to sam plac. następnie uchroni 
katedrę od kurzu, a po friecie uzyskane 
w ten sposób kamienie wykorzystane zo
staną na zabrukowanie kilku mniejszych 
ulic.

Trzeba wiedzieć, a pewno bardzo 
mało kło o tym wie, że plac Kated-alny 
obejmuje pizeslrzeń brukowaną 5000 
metrów kwadratowych. M.nimalna war
tość „kooch łbów', którymi zabrukowa 
na jnsf ta p'zes*rzeń, równa się, według 
obliczeń magistratu, conajmniej 7000 zt. 
W  fen sposób magistrat upiększając plac 
zyskuje oszczędność w sumie 7000 zl na 
kamieniu brukowym.

Wobec urządzenia trawników catko- 
wrły ruch kotowy przez plac Katedralny 
zostanie skierowany przez ul. Magdale
ny, a częściowo przez Skcpówkę i Bi 
skupe Bandurskiego.

Co do ogi^oka, lo na razie, aczkol 
wiek całkowi'a regulacja placu Katedral 
nego przewiduje znieś.enie go, pozosta
łe on na razie nietknię'y. Możliwe jednak, 
Łe cześć drzew, jeszcze nawet w tym ro
ku, zostanie przesadzonych na ul. I Ba
terii, która otrzyma charakter alei space
rowej.

Kiedy nastąpi osialeczne uregulowa 
nie placu, na razie jeszcze nie wiadomo. 
Wiadcrne jest na‘omiasf, że roboty obec 
ne prowadzone będą w szybkim tempie 
i potrwają około 6 tygodni. (esf.

i)-ca łotewskigj straży 
prasHfznei w Wilnie

Do Wilna prz/byl wczoraj z wizytą 
do K.C.P. dowódca łotewskiej Straży gra 
n.cznej gen. Bolsteins

Gen. Bolsteins złożył wizyty inspek 
•orowi armii gen Dąb-Biernackiemu, wo 
lewodzie Bociańskiemu, bawiącemu w 
Wilnie dowódcy O. K. III gen. Kleeber
gowi i dowódcy dywizji Legionowej gen. 
Skwarczyńskiemu. (B).
U U . I - S i '

Z książek pochodzi 
Inteligencja na-odu.

.4. Sempf,

W YSYŁKA  NA LETN ISK A  
WUno, Jaglelioflska 16

Czytelnia Nowaści
Wielki wybór książek

Nowości, klasyczne, lektura szkolna, 
naukowe 1 w obcych (ęzykach 

Czynna od 12—18. Warunki przystępne 
TTTTTTTTTTTTTTYTTYYTTTTTT*TYTTTTTTr»*TTTf'"
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T A R G I
w powiecie wilejskim

Podajemy terminy jarmarków, targów 
zwierzęcych i zwykłych w pow wilejskim 
troje w wileńskiego:

M. Biidstsw —  jarm ark 2 lipca;
targi zwierzęce — eo tydzień w ponie

działki.
M. Chocieiiczyce — taTgi zssykte eo ty

dzień ss poniedziałki.
M. Dnlhimów —  targi zwierzęce co ty 

dzień we czwartki;
M, lilia  — targi zwierzęce co tydzień we 

Środy
M. Iśościenicwicze — targ. zwykłe co fy 

dz:eń w poniedziałki.
M. Krzywicze —  targi zwykle co tydzień 

we środy
M, Kurzenier —  jarm arki: w piątek przed 

Wielkanocą. 19 sierpnia, 21 września, 22-gn 
giudnia;

targi zwierzęce co tydzień we wiórki.
M. Oikowicze Igitt. ILa ) —  targi zwykle 

co tydzień we wtorki.
M W ile jka  —  targi zwierzęce co tydzień 

we czwartki.
W W iszniew —  targi zwykłe co tydz:eń 

we wiórki.
M Y\ ojslom —  targi zwj kle co tydzień 

w potiiediledki.

Dlaczego wieśniacy
thętnis) kupują u Icka 
aniżeli u Franciszka?

Jeden z naszych czytelników, urlo
pujący Da wsi przestał nam ciekawą 
rozmowę z wieśniakami na ternai u- 
stosunkowania się wsi do kupieetwa 
żydowskiego .oraz swoje uv agi w spra 
wie zawodu kup‘eckicgo. (Red.)

—  A macie, panie W  ncenty, w mia
steczku sklepi chrześcijańskie?

—  Ot jest tam, siaki taki, Jeden, Fran 
cisz gruby byt jeszcze w zeszłym roku 
założywszy

— No *o pewn e mu dobrze idz.e, co?
— Nie ważnie.
—  A to czemu? Nie popieracie go, 

czy co?
—  To niby, czy nie kupujem u iego? 

Kupować lo my by może i kupowali, ale 
u Icka wygodniej Wiadomo, słarozakon 
ny lepiej polrafi handlować, jak nasz Ot 
przyjdziesz do Francisza, to on do człe
ka jak do zwierza jakiego sie sunie.

Powisz mu „dzień dobry" to i nie 
c»dpow e nawet, taki ważny, a chcesz co 
kupie, *o rzuci jedna sztuka na stót i ku- 
pL,, a powiedz, że ci się nie podoba, 
lo wraz się nastawuje i pow‘ada: , nie 
chcesz ło nie bierz" I więcej i gadać nie 
chce A pałrzaij, pójdziesz do takiego 
leki, to dzień dobry sam powie, a i za 
palki do bankrutki nie pożałuje, a nie 
to 1 papierosiklem ugości A towaru róż 
neqo na stół położy i wyb eraj co chcesz 
poradzi sam i pokaże co nwego w skle 
ple ma i przypomni czy co' n:e zaoom 
nialesz. A jak ci pieniędzy nie staje *o 
i zakredytuje.

Towaru w sklepie lo on ma wszelakie
go, wiadomo, jaki się wieśniaku orzygo 
dzi. I lańcuhi. i kosv, i ***■•<*-• : " "■
różny i machorkę i wszystkiego czego A 
oafrzaj u Francisza fo dużo czego i nie 
ma.

— A i cna pyskata,— wtrąca pan1 W in  
centowa,— toż ja w  przeszła środa u ich 
chciała grafków kupie, ta ja grzecznie 
mowia, ci pani nie masz teDSzych? Te 
wszystkie zardzewiawszy na czysto. A  ona 
z pyskiem na mnie Patrzaj laka grahni, 
jedna gratka przyszedla kupić i jeszcze 
wvbiera. Zardzewiawszy. Toż In ’<-1' 
'obia. Nie chcesz *o nie b ’erz. Dla c :ebie 
zlofnich nie będa t'zym rć. Czasu tylko 
zabiera, a i dzieciuk się drze, jak zaraza

To coż, wzie*a ja Anćkę za renka 
i poszedła do leki, to on mi dał trzy pu 
delki różnych giafek, i białych i czar
nych i dużych i nie wifc*czeńkich. Ku
piwszy była ja dwie gratki, a Icka py‘al
0 starego, a Anćce dal cukierka darmo- 
wie iebyć nie płakała. To jak tu nie iści 
do leki?

Oczywiście jest to obrazek pojedyn
czy i ktoś mógł by pov/edzieć, że *c> 
n'czego n,e dowodzi.

Niesrety obrazki fakie nie są odosob
nione.

Wydaje się, że najla*wiei być kup
cem. No bo cóz? Meięc trochę pienię
dzy, trzeba wynająć sklep, umeblować, 
sprowadzić towaru i sp-zedawać.

Powodzenie w kupiectwie zalezne jest 
od dwóch rzeczy: umiejętności kupowa
nia i sp?zedawan'a

Kupiectwa, czyli sztuki naby wania to 
warów i rozpoznawania ich jakości mo
żna s:ę nauczyć zupełnie debrze. Ze sztu 
ki sprzedawania — można poznać tylko 
pewne ogólne zasady, fu bowiem trzeba 
miec odpowiednie, pozwolę sob:e powie 
dz.eć, wrodzone zdolności. Sztuka sprze 
dawania ło nie tylko danie klientowi cze 
go chce i wzięcie od niego pieriedz'1 
Sztuka sprzedawania wymaga znajomości 
psychiki środowiska z jakim Mę pracuje, 
wymaga odpowiedniego i indywidualne- 
go podejścia do klienta, co właśnie ma 
ją już dobrze przyswojone Żydzi, kiórzy 
jednym rzutem oka oceniają jakość klien 
ta i odpowiednio do niego Dodchodzą,

Oprócz zna,omośr.i środowiska, ku 
piec musi być cierpliwy, grzeczny i uprzej 
my. Nie potrzebuje być lukrecjowato 
grzeczny i po lokajsku usłużny — to mę 
czy klienta i odstrasza. W  żadnym jed 
nak razie kupiec nie może być arogancki
1 mecierpMwy.

Musi zawsze pamiętać, że dopoki stoi 
za ladą jest sługą swego klienta, choć
by ten kupował za grosze. Boć przecież 
z tych groszy, on, kupiec, żyje, częstokroć 
wtaśnie ci groszowi klienci składają się 
na jego dobrobyt.

Pamiętać należy że dla kupca, rucho
mą i niezawodną reklamą jest klient 
dobrze obsłużony, czego zresztą żywym 
dowodem jest przytoczona na początku 
niniejszego rozmowa.

J. Sochaczewskl-

Da egzam inów
przygotowuje doświadczony b naucz, 
gim-n w zakresie programu nowege 
i dawnego typu gimn. Specjalność: pul 
»ki matematyka, f:zyka. przyroda. 
Nauka solidua. Oplata przyaląpna 
Zgłoszenia do redakcji „K u ije ra  W  • 
leńskiego" po godz 7,30 wiecz. Iu5> 
telefonicznie nr- 4—84. pokój 45, od 

godz. 11 rano do 7 wiccz.
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Jak zapewniają, Baranowicze mają 

wielką I pięKną przyyzłość przed sobą. 
Za 50 lat mają się stać miastem co naj
mniej stutysięcznym, takież ku temu po
siadają dane?

PRZESTRZEŃ MIASTA!
G ló i przestrzeń miasta całkowicie uza 

sadnia te-n ootymiim. Baranowicza zajmują 
obecree 2.272 ha, czyli 22,72 kilometrów 
kwadratowych. Jest to powierzchnia du- 
żeqo miasta. Uhce w liczbie 104 mają 
łączną długość około 100 kilometrów. 
Tytko proporcjonalnie do powierzchni.

ZABUDOWANIA BARANOWICZ 
SĄ SKROMNE.

I to skromne są tak pod względem 
Ilości i iakości, jak pod względem wy
glądu estetycznego Przy 104 ulicach 
znajduje się obecnie 3311 zabudowań 
mieszkalnych. vV tej liczbie w ciągu osta
tniego rokj zbudowano przeszło 90 do
mów nowych. Ilość donów obecnie już 
.ile wystarcza na pohzeby mieszkańców, 
gdyż domki są przeważnie małe, jeduo 
lub paro rodzinne, z drzewa. Jedynie w 
śródmieściu skup śa się jakoś setka jedno
piętrowych kamieniczek. Za estatyczne 
mogą uchodź,ć dotychczas Bank Polski, 
Ognisko, Sąa i SoDÓr prawostawny. In
ne, nowe nawet domy, to zwykle pudła 
na id!owo-mieszkalne.

Dzięki femu, że nikt n,e zwracał do
tychczas uwagi na estetyczny wygląd za
budowań, są one żywym zaprzeczeniem 
nie tylko jakiegoś piękna, ale nawet 
i porządKu.

LICZBA MIESZKAŃCÓW,
Według statystyki z dn. 1 kwietnia 

I 9A6 r- liczba mieszka icow Baranowicz 
wynos ia 26,477 osób, w czym męzczyzn 
12,750, kobiet 13,687

Wedtug narodowości i wyznania by
ło: 9,753 katolików, 5272 prawosławnych 
i 11,233 Żydó z, innych wyznań 179 osób. 
’rzy tym zauwazy należy, że co do na
rodowości, liczba Potaków przekracza o 
wiele liczbę katol ków i jest obliczara 
na przeszło 12 fys., liczba zaś Białorusi
nów nie pokrywa się z liczbą prawo
sławnych i jest oblicz-ara na 3 tysiące.

Cyfry powyższe dotyczą oczyw.ście 
lylko ludności cywilnej.

ZAJęCIE LUDNOŚCI.
Ludność baranowicka trudni się prze

ważnie handlem i rzemiosłem, Przeszto 
70% tej ludności czerpie z tych źródeł 
na utrzymanie. Oprócz tego znajduje się 
!u również znaczna ilość robotników se
zonowych. Resz*a za mu_e stanowiska 
Urzędn cze na kolei, w starostwie, policji 
lub też żyje z emerytury.

w o l n e  z a w o d y .
Wykaz przeds‘aw cieli wolnych zawo

dów, ujawnia, że Żydzi, pmimo bez 
względnej mniejszości w mieście (42,5%), 
przeważają liczbowo,

Na 33 praktykujących lekarzy jest 29 
Żydów, na 12 prakt. dentys‘ów jest 10 
Jydów, na 7 piakł felczerów jest 4 Ży
dów, na 12 prakt. akuszerek jest 12 Ży
dów i t. a

Jeszcze bardziej porównania wyoad- 
nie na korzyść Żydów w dz edzinle prze 
mys'owo handlowej w mieście.

2akfedów handlowych różnej kate
gorii posiadają Baranowicze 916, warszta 
tów rzemieśln czych 400, nie hcząc oczy 
wiście rzem osia chałupniczego.

Prawie 70% 'ych zakładów handlo

wych i warsztatów rzemieślniczych znaj
duje s.ę w ręku żydowskim, przemysł zaś 
reprezentują zakłady i fabryki wyłącznie 
żydowskie. Przed rokiem tylko powstała w 
Baranowiczach polsko-chrześcijańska wy
twórnia konserw i wyrobów mięsnych tir 
my „Kresexpori' Jest to bodajże jedyna 
placówka przemysłu polskiego w Bara
nowiczach

GOSPODARKA MIEJSKA.
Rada Miejska liczy obecnie 29 człon

ków wybranych w 1934 r. i składa się z 
12 Polaków, 4 Białorusinów i 13 Żvdów, 
Magistrat składa się z 5 osób. 2 Polaków, 
2 Białorusinów, 1 Żyda.

Wyższe, lub średnie wykształcenie po 
siada 17 radnych.

Komunalny majątek m. Baranowicz w 
placach i budynkach przedstawia wartość 
1,355,238 zł. Doliczając jeszcze do tego 
czysty majątek przedsiębiorstw miejskich, 
lokaty, dłużników i 1 p. Suma ta wzro
śnie do 1,772,952 zł. Jak widzimy, zabez
pieczenie majątkowe miasta jest dość po
kaźne, tylko że gospodarka miejska przez 
długi okres czasu by'a deficytową, przy
czyniało się do łego znaczne zadłużę 
nia miasta. Dopiero w czasie kadencji p. 
inż. Wolnika nastąpiła znaczna poprawa 
w gospodarce miejskiej.

W  pierwszym rzędzie orzyczyniła się 
do lego:

AKCJA ODDŁUŻENIOWA.
Staraniem Zarządu Miejskiego, Cen

tralna Kasa Oddłużeniowa w r. 1935 umo 
rzyta miejskie długi długoterminowe na 
sumę 461,499 zt. i kiótkoferminowe na 
sumę 101,230, a po tym długi krółkoter 
minowe skonwertowala na długotermino
we na ogólną sumę 196,211 zł.

W  listopadz.e zaś 1936 r Wcjewódz 
ka Komisja Oddłużeniowa umorzyła 
62,000 zł krótkoterminowych zobowiązań 
prywatno-p^awnych. Ogółem więc zosta
ło umorzonych długów na sumę 624,929 
zł i to odbiło się dodatnio na budiecie 
miejskim. Już roku 1935 nadwyżka nad wy 
datkami wynosiła 33,114 zł, a r. 1936 — 
76,316 zł.

Wobec podjętych p-zez Zarząd Miasta 
licznych i niezbędnych inwesłycyj, jak bu 
dowa nowego osroaka Zdrowia, wykon 
czenie budowy szkoły i szpitala, oraz za
krojonej na szerszą skalę akcji brukowa 
nia ulic Zaiząd Miejski będzie miał znów 
poważne kłopoty finansowe i prawdopo
dobnie, ze rok bieżący będzie również 
dla Baranowicz deficytowym.

W  Bierniakowlcz.

Uruchomienie fabryki „Ardal“
w Udzie

Po dokonaniu remonlu maszyn, 
została muchami on a fabryka Prze
mysłu Chemicznego „A rd a l“  w L i 
dzie, zatrudniając na razie 350 rob. 
dzień nie.

Dotychczas uruchomiony został 
jedynie dział walcowni.

W  miarę uruchomienia innych 
działów w fabry-ce —  liczba robolni- 
k Tw dojdzie do 850.

Samobójstwo w gabinecie 
burmistrza Smorgoń

W  dniu 27 bm. Drem.uk Włodzimierz, 
inkasent PZUW aa gin. smorgońską, będąc 
w gabinecie burmistrza w Smorgoniach 
popełnił samobójstwo przez zadanie cio
su nożycami w serce. Powodu samobój

stwa na razie nie ustalono. U denata zna
leziono kartkę następującej treści: „Jak 
Boga kocham — darujcie rodzice, że 
wam sprawiam takie nieszczęście, nie 
winnle ginę'

Pieszczoty Iwa

Nowe szybowisko w Ausztagirach

1i - v  i*[ „ W, N , cno.

-.......     , j

Oneydaj w Auszlagirach na Wileńszczyźnie odbyta się uroczystość poświęcenia 
nowego szybowiska, połączoną z pokazem lotów treningowych na szybowcach. 
Na zdjęciu rzut oka na szybowisko w Au ksztagirach wraz z szybowcem na p:erw

szym planie.

Jak widzimy, nawet król zwierząt sędziwy lew, posiada ciepte uczucie, którym 
darzy swoje dziecko, młode lwiątko.

M o łO C f e C Z P O
—  Ukaranie złośliwych psotników.

Sąd Starościński w Mołodecznie ukarał 
aresztem oa 1 do 2 tygodni 6 wyrostków 
ze wsi Wywiery gm. mołoaeczańsk., któ
rzy w sposób bezczelny niszczyli swym 
sąsiadom plony oraz złośliwie im doku
czali np. wywracając stogi siana do bło
ta, kalecząc bydło i f. p. Są ło: Piofr 
Dylewski, Bazyli i Ignacy Iwaszkiewicze, 
Piotr i Jan Kisiel oraz Aleksander Roma
nowski Sprawców czeka jeszcze gorsza 
kara, gdyż zostali napiętnowani przez ca 
łą swą okolicę jako szkodnicy społeczni

Starosta ukarał Menasie Brudnego 
z Morodeczna grzywną 50 zł za niefę- 
pieme osłu na swoim polu. Menasie 
Brudny odwołał się do sądu.

—  „C IO T k  4 U J i lN O W A " .  W  dniu 1 V III 
b r. Motodcczno będzie <>bc.hodz:lo dzień 
[iropagandy Związku Itcz.iTwisUi w. Między 
.nnymi imprezami w ogrodzie K. P. W . od 
będzie się wielka zabawa połączona z róż 
nymi niespodziankami, w  której weźmie 
udział p. Aloksandrowiczowa z W lina popu
larnie zini.ua jako Ciołka Albiuowa . wygłosi 
swe monologi.

— NAGŁY ZGON. Dnia 28 bm. na 
ctacji Mołodeczno w wagonie kolejowym 
zmarł ciężko chory Szloma Rubin, mie
szkaniec Dołhinowa, kłórego wieziono 
do szpitala w Wilnie.

G łe o o k t e
—  ŚMIERTELNE PORAŻENIE PlORU 

NEM. W  dniu 23 bm. wskutek porażenia 
przez piorun zmarła BoLrowska Wiera, 
m-ka Szaniery, gm. porpliskiej. Bobrow 
tka została j o.ażona w czasie pracy w 
polu.

Postawy
— UKARANIE ZA POBICIE RABINA 

W  dniu 26 bm. w czasie targu w Posta
wach Hutor Eustachy, m-c wsi Makarów 
ce, gm. posławskiej, będąc w stanie nie 
trzeźwym, uderzył pięścią w głowę ra
bina Frejdina Lejbę, zam w Postawach 
Starostwo Powiatowe skazało Huiora na 
2 m-ce aresztu.

Sch*onte*o w Baranowiczach
Oddziuł Tow. Krajoznawczego w Bara 

nowijzach p-odaje do wiadomości, że posin 
Clii schronisko urzy ul. Żwirki róg Ogrodowej 
na 30 osób. Opłalę pobiera: od pojedynczych 
tu rys! u w 1 zł., od wycieczek po 75 gr od 
osoby, od uczącej się młodzieży i członków 
rowar^yslwa Krajoznawczego po 50 groszy

I ofi osoby.

Swi^ciany
—  DO M O W I: N U  G ZA M I. Juk windo 

Uo na Icrenie pow. święciańskiego jęsl nz- 
powszechnione t. zw. domowe nauczanie 
dziaiwy w wieku szkolnym. Syst 111 warun
ki. meloda i poziom nauczania poza szkolą, 
pi /-ostawia w iele do życzenia, co najlejiiej 
slv.ie rd raja. wyniki egzaminów skbnlanycli 
przez starsze dzieci (w myśl ustawą o szkol
nictwie powszechnym), przed specjalną ko 
n. isją, W  roku bieżącym zali dw ie 10 pioc 
uczących się w domu i .ko ta. o zt ni lo cg. 
u ir ii iy .

Nic dziwnego — domowym nauczaniem 
zazwyczaj trudni się ,,domorosłe naitrzyciel- 
s l\o “ , nie posiadające odpow i c-d n i t li kwati- 
rikacyj i nie ponoszące żadnej odpowiedział 
lu ści za wyniki naliczania. Dalsze komenta
rze są chyba zbytecznie.

—  POW IATOW A S E K C JA  PSZ C Z ELA R 
SKA, zorganizowana przy p. T O. i k II. 
w Swią-ciaiiach, przy udziale instruktora 
pszeczelarskiego WTojew Sekcji Psz rz-1 w 
W iin ic w lipru r. b. dokonała lustracji pa
siek i praktyczne pokazy prac w llod-ucsz 
karb ŁyęiupacJŹ? Ignalillie, Swięciannch i w 
Podltrodziu. Jednocześnie przeprowadzoro 
1-dr.iowe kursy pszczelniczo.

  D ESZC ZE  I— DESZCZE... Trwające
niemal co dzień od paru tygodni przelotne 
lif-szcze stały się istną plagą go«poda-r.s: w 
rolnych. Suszenie siana odhvwa sio w wa
runkach niekorzystnych, co powoduje zezer- 
nienie i gnicie. Ponadto z kilku miciscowo ci 
naw. święciańskiogo alarmują o porośn ęriu 
rvlą na polu. ustawionego w snopach

—  Z E  Ż W IĄ Z K U  M ł.O D EJ W SI. Zaszczyt- 
U" wyróżnienie i uzyskanie I I I  nagrody w 
wysokości 25 zł. w konkursie prac phera- 
ir-ch na temat oszczędności i K h . O. uzys 
kr,i członek Z. M. W . Faustyn W um iełk i ze 
w si Nicwieryszh., gminy św ięcianskiej. Za
znaczyć należy, że konkurs hyl organizowa
ny przez Związek K. K. O, wT Warszawie 
i zdobycie I I I  miejsca w klasytikneji prac 
nade sianych z terenu całej Rzplilej jest nie- 
lada sul eesem. fTer)

A1 V4iON ZESK O C Z Y Ł  Z SZYN. W  dniu 
25 b. ni. na st. kol. w Nowośw ięciatiach w 
czasie przetaczania wagonów pociągu, przy. 
bjlego z rgnalina, jeden wagon zeskoczył t 
sziai, wskulek niewłaściwego nastawienia 
zwrotnicy. W ypadków z ludźmi nie łiyto. Jak  
wynika z przeprowadzonego wywiadu wy. 
kolejenie pociągu nastąpiło przez mcdbaiM 
ko zwroliniczycli.

—  U JE C IE  Z ŁO D 7 IE I. WT dniu 17 b m. 
p-isterunek w Podbrodz.u zatrzymał Grysz- 
kicwicza^ Wacław a, Kuleszo Marka i Szymko 
Stanisława za kradzież 2 walizek w poc;ągu 
W diio— Królew-szczyzna, na szkodę nieusta
lonych osób. Sąd Grodzki w Świecianach 
względom zatrzymanych zaslosowal areszt.

| Mignon G. Ebmiart j

W  głębi kor.ytarzu Tnigtiąl biały- fartuch Nancy. Lllcn 
studiowała wykresy gora.czki. Na końcu długiego ko
rytarza wschodniego majaczy ta sylwetka policjanta. 
W  drzwiach., przyslonięlycli parawnne m., .zabielał na 
moment czepek Lillian Asli.

Jna jiowilała nas nieufirzi jmie. Jeżeli ją nasz ]>o- 
wrót ucieszył, to się z tym nie zdiadziła.

—  No, co nowego?
—  Droga patii —  z ic/ął nerwowo adw okat —  

przykro mi, że-przychodzę do pani z niezbyt... lego., 
weselą lego... nowiną.

—  Cło takiego?. —  znjiylała chropawym głosem, 
ściągając niespokojnie czarno brwi. Źrenico jej się 
zwęziły, nos jakby się zaostrzył a policzki zapadte.—  
Co takiego? Otworzył fan L-stanienl?

—  Tak .. to jest l ik. Tak jest: Otworzyli m
i przemyt.dom. Właśnie z logo powodu... Togo po
zwoliłem sobie...

iSęgnąt do wewnętrznej I ieszenj i wyciągnął dużą 
kopertę opasaną gumami. Trzymając ją w jednej ręce, 
drugą zdjął szkła z nosa i zaczął je polerowuić chu
steczką. W  pokoju zapanował nastrój ostrego napię
cia. Ina siedziafą na łóżku, demonstrując szeroki pas 
koronkowej koszuli, ku widocznemu zainleresowaniu 
stenografa. .Sierżant i doktór patrzyli na koperlę 
Pierwszy pocił się jak mysz, drugi gładził się po 
bródce.

—  O, prędzej —  zniecierpliwiła się w końcu Ina. 
gdyż Wepling chuchał na szkła, nie mogąc ich jakoś 
w'yczy.ścić. —  Nie potrzeba, żebv mi pan lo ezytat. 
NiecJi pan powie, w czym rzco/. Czy mąż nie zostawił 
majątku? C.zy ws/ysiko pr/.opu cii?

—  O. nie. Zostawił dużą fortunę, ładną fortunę.

Wszystko w obligacjach. Dużo tego, dużo.
— W ięc czego pan taki poruszony? —  zapytała

f. ulgą wdowa. —  Jeżeli zostawił dużo pienie.dzy, lo 
nie ma się czego Irapić. Zlękłam się, że w s / . y s lk o  

pllśćił
—  Zostawił dużo pieniędzy —  iv.vkt żałośnie 

Wepling. —  Dużo ,tylko że... Sęk w tym... że... że nie 
zapisał ich pani.

fna Ilarrigan ałchnęła się nerwowo i nagle wy- 
skoczyła z łóżka.

Slcnograf ni lo kniknął, ni to pisnął i, ulegając 
nakazowi szlachetniejszych instynktów, uciekł na ko
rytarz. Sierżant •Lamb zaczerwienił się po uszy, ja zaś 
porwałam z poręczy łóżka szyfonowy szlafrok i za
rzuciłam na ramiona gorszyciclce, która przytrzymała 
go na sobie odruchowm, gdyż właśnie leciała na swego 
doradcę jirawnego, j ik pantera. Oszołomiony Wepling 
cofnął się w tył.

—  Pani wanowna, proszę tego... Ja  przecież... 
Niech rfu pani pozwoli...

Ina przystanęła. Przejrzysty negliż ciągnął się. za 
nią na podobieństwo rozdygotanego ogona.

Wepling najwidoczniej bardzo wystraszony, obej
rzał się na arzwi. Starannie utrzymane ręce, w I ló- 
ryeti ściskał koperlę. drżały nerwowo. Na ostry głos 
Iny przełknął pospi* '.znie i zac/ąi Irzipać:

—  Niecli mi pani wierzy, że ja nic o tym nie 
wiedziałem. Nieraz dawrałem mężowi do zrozumienia, 
/o powinien w ygolow-ać testament, ale zawrsze mi od
powiadał. T  o tym pamięta, O tym leslamenrie nigdy 
mi nie wspominał. Znalaztem jo po t&bój&łwfa- między 
jego papu rami. Dziś go dopiero otworzyli m. Stary 
le-slament, z przed lat...

—  Kto...
—  Zapisuje w nim majątek pierwszej żonie.
Zapanowało milczenie. Ina stała jak słup

Wepling trzepał nerwowo dalej:
—  Data wskazuje, że kazał go sporządzić jeszcze 

przed rozwodem. O ile mi wiadomo, późniejszego te
stamentu nie zostaw ił Naturalnie postaramy się. żeby 
pani dostała jakąś część, ale gros mająku przejdzie 
na pierwszą żonę, jeżeli zyjc.

—  O.- żyje —  odparła Ina i cofnąwszy się do 
tóżka, usiadła na pościeli ze w-zrokiem wbitym po
nuro w podłogę. Pomimo, że była wściekła, nie traciła 
czasu na histerię. Przystąpiła z miejsca do rozważnego 
zastanawuania się nad sytuacją. W idziałani po jej 
twarzy, że myślała z wielkim natężeniem.

  Pnn wic na pcw 110, że innego testamentu
nie ma?

  Na pewno, droga pani —  zachichotał nerwowo
adwokat. -  Przykro mi to mówić, ale tak jest. u j 
rzeliśmy do wszystkich kas i skrylek w banku, wT lecz
nicy —  wszędzie.

—  Niema się z czego śmiać —  mruknęła kwaśno, 
zapalając zręcznie papierosa lewą ręką. Po chwili jej 
posępna twarz osłoniła się ohłol-iem dyi.mi.

—  Pan unieważni ten testament.
—  Niemożliwe. Na jakiej podstawie? 'togę za

bezpieczyć pewną sumę pani, stosownie do prawa 
stanowego, ale więcej nie dokażę Testament jest 
ważny.

—  P a n a  rzecz znaleźć w irm  jakąś nieformalność 
—  s z e p n ę ł a  ochryple, nawet mc podnosząc na

(D. c. n.).
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Święto pułku legionów
W  dniu wczorajszym jeden z wileń

skich putków legionów obcnoaził swe do 
toczne święto putnowe, a jednocześnie 
22 gę rocznicę istnienia.

O godz. 6 rano naifąpiła uroczysta 
oobudka O godz 8.30 na placu koszar 
przed frontem dowodca puficu odczyiał 
rozkaz pułkowy.

„Żołnierze. Z dumą patrzymy na cho 
rągiew pułku, którą dobi najwyższe zoł 
nierskie odznaczenie „Virfuti Milifan

To symbol męstwa tych, którzy pized 
Wami w tych szeregach swój twardy obo 
wiązek żołnierski spełnili aż do końca. 
Wy jako spadkobiercy musicie się stać 
godr.i tych, którzy swą krwią serdeczną 
Wypisali na chorągwi szlaki zwycięstwa 
pułku. Swą codzienną pracą musicie się 
przygotować w pełni do zadań, które was 
oczekują w przyszłości.

W  22-ga rocznicę utworzenia pułku 
wnieść dumną chora

g.ew putku Ten symbol honoru zofnie 
rza pułku p.echofy legionów".

Nasfepnie odbyło się wręczenie od 
znak pułkowych i świadectw szkolnych,

d o  czym p u łk  udał się na uroczystą m szę 
sw. do kościoła św. Piołra i Pawła, kiorą 
odprawił ks. kapelan Tyczkowski, wygła 
szjjąc płomienne kazanie. Na nabożeńst 
wo przybyli gen. Kleeberg, gen. Kozicki, 
wojewod i wileński Bociański, wo.ewodn 
poleski De Tramecourt oraz przedstawi 
ciele władz państwowych I społecznych, 
przedstawiciele Zw. Ofic. łez., przedsta 
wicieie Zw. Strz, byli oficerowie, podoh 
serowie i szeregowi putku oraz liczne 
społeczeństwo wileńskie.

Po nabożeństwie na ul. Kościuszki oa 
była się defilada pułku.

O godz. 11.45 na boisku sporowym 
odbyły się zawody lekkoatletyczne oraz 
przy dźwiękach orkiestry imponujący po 
ksz gimnastyki rytmicznej. Po zakończę 
niu zawoduw gen. Kozicki b. dowódca 
pułku rozdał zwycięzcom nagrody i dy 
plomy pamiątkowe.

W  godzinach popołudniowych odbyt 
się obiad żołnierski. przedsfiwien:e dła 
żołnierzy i zabawa taneczna, która zakon 
czyła uroczystości święta putkowegc

UwagŁ, mieszkańcy
pn  yrzecznych wsi

Wileńska Izba Rzemieślnicza otrzyma
ła ofertę z Holandii na dostawę 10.000 
koszy do kopania kartofli. Kosze te, 2— 3 
.ozmiarow, mgą być .vykonane ze zwyk- 
ej nieokorowanej łozy przybrzeżnej, ja
kiej mamy pod dostatkiem na Wileń
szczyźnie prawie nad każdym strumy
kiem.

Po żniwach, kiedy pędzie trochę wię 
cej czasu, całe wioski, które mają w po 
bliżu fozę. mogłyby się zająć wyplata
niem takich koszy. Po bliższe iriformacjej

dotyczące terminów, wymiarów i kształtu 
koszy oraz kalkulacji i zbytu należy zwra 
coć s:ę do Wił. Izby Rzemieślniczej. (Wil 
no, Gdańska 6).

W  razie gdyby odbiorca był zado
wolony z otrzymanego w tym roku towa
ru moglibyśmy na state zdobyć rynek 
holenderski, któryby wchłaniał rocznie 
około 30 tysięcy koszy.

Sprawą tą wmny zainteresować się 
liczne organizacje Wiejskie.

Strajk krawców-chałiipnikow trwa
Strajk, krawców— chałupników trwa w 

dalszym ciągu i ostatnio jeszcze bardziej się 
*ło* trzy 1

W czoraj jeden z właścicieli sklepów go- 
tn\v> cli ubrań jirzy ulicy W ie lk ie j Imbryk, 
wyłaniał się ze strajku { zawarł ze strajku
jący ni personelem umowę, wobec czego w

skiepie tym strajk zostn’ zlikwidowany.
Przykład p. In ,liryka należy zalecić do 

zastosowania i innym wlaści ńeloni sklepów.
W czoraj policja zatrzymała kilku straj

kujących, którzy koło sklepów ustawili pi. 
k ii ty. “  "  *

Dramatyczne zajście 
na korcie tenisowym

Ktoś złośliwy mógł by pomyśleć, że | 
mewa lu o zdyskwalifikonanyeh mistrzach 
polskich Bratku I TarłcwsHm, kłórzy lak 
„ładnie" popisali się na korcie tenisowym 
w Ciernlowrach. Tak jednak nie |esh Dra 
•"•tyczne zajście, o którym poniżej, roze 
Srał > się w Wilnie na korcie tenisowym 
Klubu Sportowego Prawników przy ulicy 
17 br-wskiego, ściśle mówiąc nfe na sa 
mym korcie, lecz w budce przy korcie, 
w które, zamieszkuje woźny kortu 23 let
"I Brem,fc* jacewlfZ

_ “ yp<.dek miał le i miejsce nie w dzień 
'm e  w obecności licznych widzów, Jak fo 

' a,afkJem I Tarłowskim, lecz o ao
1 e 2-faiej w nocy, kiedy Jacewicz zmę 

. całodziennym podawaniem piłek, 
mocno spoczywał w objęciach Morleu-

D cudki przedostał się eks woźny te 
in- OU. ,̂an,ł,aw Jasiunlewicz, lal 18,

« iefl0 43 1 chlusnął z pnygolowa 
-szkł na głowę śpiącego iacewlcza 

as siarczany, zalewając mu łył

głowy.
Jacewicz pod wpływem silnego bólu 

zerwał się r łóżka na nogi. Nie słracil 
|ednak zimnej krwi i zorientowawszy się 
w sytuacji, szybko rzucił się na napastnika 
wytrącając mu łiaszkę z niebezpiecznym 
płynem w chwili, gdy łen usiłował zalać 
mu oczy.

W  budce przy korcie tenisowym roze 
grała się rozpaczliwa walka pomiędzy na 
pastnikiem I Jacewlczem. Zwyciężył na
padnięty. Jacewicz obezwładnił Jasiunle 
wicza, związał mu ręce I nogi a następ 
nie zaalarmował policję.

Policja zwolniła co nrawda Jasiunle 
wlcza z więzów, lecz odstawiła go do a 
reszłu, zas do Jacewicza wezwano pogo 
Iowie ,które udzieliło poszkodowanemu 
pierwszej pomocy. Na szczęście rany od 
niesione przez Jacewicza nie są niebez 
pieczne.

Powodem napaści w mrokach nocy 
bytu zemsta z« ło, źe Jacewicz „zabrał" 
posadę Jaslunlewłczowi.

K R O N
L IP IEC

29
Czwartek

Dziś Marty P 1 Oława Kr. 
Jutro Juliłty I Donatylli

Wschód słońca — g. 3 m. 27 
Zachód słońca — g. 7 na. 27

P R Z E W ID Y W A N Y  P R Z E B IE G  POGODY 
<to wierno r& dnl(i 29 li pen 1037 r.:

Pogoda o zachmurzeniu zmiennym zwol
na maKjącym, lecz jeszcze z prz tlo tnyn ! 
deszczami i lekką skłonnością do Lurz.

Po chłodnej nocy temperatura w ciągu 
dnia około 23 stopni.

Umiarkowane, lecz już słabnące, wiatry 
t kierunków zachodnich.

W I L E Ń S K A
d y ż u r y  a p t e k .

Dziś w nocy dyżurują następujące ap
teki: Jnndzilla — M iekiewi.za 33; Mańko- 
wicza Piłsudskiego 30; Chruścickicgo 1 
Czaplińskiego! —  Ostrobramska 25; Filamo- 
wicza i Macijewicza —  W ie k a  29 oraz Sa 
rola — Zarzecze 20.

Stale dyżurują następujące apteki: P a 
ka Antokolska 42; Szan'yra —  leg iono
wa 10 i Zajączkowskiego —  Witoldowa 22.

H  O  T  R  L

„ST. GEORGES"
w  W i l n i e

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

Hotel EUROPEJSKI
Pierwszorzędny — Cery przystępne. 
Telefony w poko|ach Winda osobowa

MIEJSKA.
—  Kontrola szyldów trwa. Na terenie ca

łego miasta przeprowadzana jest w dalszym 
ciągu kontrola szyldów. W  myśl ostatnich za 
rządzeń władz miejskich szyldy muszą do 
kładuie wymieniać rodzaj przedsiębiorstwa 
oraz nazwisko 1 imię wlaścicitla Wszelkie 
Inne szyldy muszą być usunięte i zamhnio- 
De na nowe. Ostatnio większość właściricli 
sklepów zaopatrzyło już swoje przedsiębior 
6twa we właściwe szyldy, wielu jednak zig
norowało nowe przepisy. W  związku z tym 
ostatnio ukarano grzywną względnie aresz
tem kilkunastu właścicieli przedsiębiorstw 
handlowych

—  IV  ciągu lłpca nie oiwarto żadnego no
wego przcilslębiorstwfl. W  ciągu lipea, który 
rozpoczyna drugie półrocze, notowano zaz
wyczaj znaczny wzrost liczby nowootwicra- 
ją ryd i się przedsiębiorstw \\ tym jednak 
roku w- handlu panuje "a lkuw ila  stagnacja. 
W  ciągu bieżącego m.esiaea nie zgłoszono 
otwarcia żadnego nowego sklepu. Żydzi, któ 
rzy zazwyczaj nap hętnioj im ali s'ę handlu, 
obecnie bardzo niechętnie decydują się na 
prowadzenie sk'cp >"'■ n nawet zgłaszają swą 
rezygnację, wycofuiąc się i  handlu,

—  Szaletów nic będzie W  my£l oprą co
plami namierza! \r ci;}gu

reku bieżącego wybudować 4 szalety pod
ziemne. Na cel ten preliminowano sv budże- 
e&» 60 tysięcy złotych- Pieniądze te jednak 
zostały już zużyte na im* y cel i z szaletów 
p-awdopodobnie będą- n'° i.

SPRAWY S7KOT \ 7F
—  Trzyletnie Paurtwowe Lleeitm Tele

komunikacyjne w Warszawie przygotowuje 
do pracy zawodowej w dziedzinie tełcko

Wydarzenia dnia uttegłegc
Teodoi Boksza [Syberyjska 20) łubiat 

owoce, tęcz nie miał zwyczaju Ich kupo 
mać. Urządzał ślę wygodnie: przedostawał 
się de cudzego ogrodu I kradł. Wczoraj 
w nocy zatrzymana go na gorącym uczyń 
ku kradzieży owocow w ogrodzie lgnące 
go l-cpławsktego przy ulicy Portowej 3. 
Amator darmowych owoców powędrował 
do aresztu policyjnego

W  drodze skarżył się. łe  nie zdążył 
nawet skosztować smakowitych Jabłek To 
go najbardziej martwiło, lecz uczuciowy 
policjant poczęstował go na pocieszenie 
jabłkiem. Dodajmy kupionym za własne 
pieniądze .

M.eczysław Niedbalskl (Saraceńskl 6) 
liczy wszystkiego 16 wiosen. Mimo ło nie 
dba ani o uczciwość, ani o dobre imię. 
Wczoraj wieczorem przedostał się na ‘e 
ret koszar ułanów, usiłując skraść woj 
| ’ wy spizęi. Czynił ło jednak fak nled 
baifc ł nleostiożnle, że zosfal przyłapany 

'jotącym uczynku 1 oddany w ręce po 
 ̂ c ’■ Powędrował do aresztu, skąd uś- 
' ■ ch« mu się perspektywa wysłania do 
^ 'i-‘lucian.

»v v/SITJ,ko i ° 5ł względne. Słyn
 ̂ l matematyk profesor Einsztein

? 'olwietclza się to na każdym

Kroku Weźmy naptzykład stosunek Ma 
kusza Szaklęła (Popławska 28) do swej 
ukochanej Stanisławy Jodko.

Prze-| kilku dniami zgłosił się Szakiel 
do policji i oskarżył swą kochankę o kra 
dziel, Twierdził, źe wykorzystała jego zł  
ufanie. Okradła go I zbiegła.

W rzoraj jednak Szakiel ponownie zglo 
sił się do komisariatu, tym razem w celu 
odwołania meldunku. Okazało się, że 
zmienił on całkowicie swe poprzednie 
zdanie. Jodków na powróciła do niego, 
odniosła mu rzeczy i słała się w jego o 
czach najuczciwszą kobietą. Policia chęł 
nie poprzednie zameldowanie umorzyła

Przed pąru Jnlam1 dostarczono do 
szpitala św. Jakuba niejakiego W  Rac 
kowsklego z ..odkąszonym językiem. Jak 
się okazało była to ofiara niewiasty, któ 
ra posądziła Reckowskiego o zdradę I po 
stanowiła pomścić swą krzywdę Podczas 
namiętnego pocałunku odgryzła mu ka 
wałek Języka

Rackowskiego przewieziono do szpi 
taia.

Bolesław Pawłowicz .Tomasza Zana 7) 
mial nieprzyjemną przygodę. Chcąc połą 
czyć dwie swoje namięfności: sport wod 
ny ł [crtCręjTaJyęi wybrał się kajakiem na

Wilię, zabierając ze sobą aparat fołogra 
liczny, wartości 900 zł. Trzeba łrafu, że 
Pawłowicz w pewnej cnwtll wywrócił się 
wraz z kajakiem I- wartościowy aparat 
fotograficzny poszedł na dno.

Obecnie właściciel utopionego apa
ratu zameldował że dwaj robotnicy Jan 
Wiszniewski I Jan Gonlński potrafili wy 
dobyć zatopiony aparat fotograficzny z 
odmętów Wilii, lecz nie zwrócili go (za 
wynagrodzeniem] właścicielowi.

Dwa nieszczęśliwe
wypadki podczas pracy

W czoraj wydarzyły się dwa ąicszczęśU- 
»•; wypadki podc-zas pracy. \ a piaskach, 
gdzie prowadzone są roholy miejskie, trafił 
pod wagonc-tkę robotnik Mieczysław Mo- 
llowski. Pogotowie po udzieleniu mu pierw
szej pomocy przewiozło g0 d.o donni.

Drugi nieszczęśliwy wypadek podczas 
pmcy wydarzy] się wczoraj na W ih i pod 
Nicmenezs nem, pr/y wydobywaniu z dna 
rzeki dużych gla-zów kami mnych. Jeden z 
robotników, zatrudnionych przv 1veh prą
ciu Ir, 27- letni Markowski, n|. Podwerkowska 
Nr 21 został przygnieciony barką do głazu 
kamiennego, skutkiem czego doznał bardzo 
ciężkich uszkodzeń ciała.

Pogotowie zabrało go do szpitala

mnnikacji (telegraf, telefon, radio) Nauka 
bezpłatna.

Absolwenci są przyjmowani do państwo
wego przedsiębiorstwa „Po lska Poczta, Te 
legraf i Telefon" w charakterze techników

Przyjmowanie podań do 15 września b. r. 
Informacyj udziela Sekretariat Liceum — 
Warszawa, Nowogródzka 45.

7<‘ ZWIĄZKÓW i STOWARZYSZEŃ
— Zarząd Okr. Wil. Rodziny Kolejo

wej podaje do Wiadomości, że ostatnio 
stwierdzono zgłaszanie się ao r.ieklórych 
hrm osób ile mających nic wspólnego 
z Rodziną Kolejową, kfóre w imieniu jej 
zawierały franzrkcje na sprzedaż wyro
bów przemysłu chałupniczego (lalki irp.) 
rzekomo kodziny Kolejowej.

Dla uniknięcia podobnych nieporozu 
mień w przyszłości, Zarząd Okr. Wil. Ro- 
drmy Kolejowej zaopafrzyl upoważnione 
osoby do prowadzenia w jej imieniu 
pertraktacji — w psemne UDOważnienia.

NOWOGRÓDZKA
—  O wszysiklm po trosze. Lipiec i sier

pień —  to najbardziej jałowe miesiące w ta 
kim Nowogródku. Życie płynie tu stnrnie i 
n.onotonnie, jak  w każdym zresztą mias
teczku. Żadnych atratkcyj, adnych inowa- 
cyj. Tylko od czasu do czasu przyjedzie j a 
kaś większa wycieczka, ja k i' obóz zatrzyma 
się przejazdem, zajizą ofic-srowie i  Nowo- 
jelni lulu Baranowicz, wreszcie odwiedzi „Rc- 
duła", ałbo Chor Dana Leicz i w teairze 
puetk* Cł, co mają pieniądze, nie siedzą w  
Nowogródku. Jp ie l sam] nie mogą, to pTzy. 
najmniej rodziny wysyłają na „przewietrzę 
nie1. Jedynie ze wsią utrzymuje się ten sam 
kontakt jak od lat kilk-dziesięciu. W  dni 
targowe miasto huczy 1 tętni, przybierając 
celkhtn urny wygląd.

Jest sezon ogórków. Ogóńków zatrzęsie
nie, jak rzadko kiedy. Kopa od 20 do 30 gr. 
Również masa jest w  tym roku owoców. Ce 
ny na razie stosunkowo ^uże: od l ft do 40 
kilogram jabłek lub gruszek. W ianie były 
po 30 gr. Żyto na polu już zżęte. Chleb pie

jc ie  się z nowej mąki, Urodzaj na ogót średni 
ale podaż słaba. Rolnicy czekają na lepsze 
ceny.

Wspomniałem o inowae‘1. W  tym roku 
mr.my inowacje —  park miejski taki sobie 
ogiód warzywny, polcttkn jęczmienia, łubinu 
i kartofli, poprzerzynane ścieżkami, ścieżki 
obsadzone są kwiatami. W  parku tym co
dziennie pracuje od 10 do 20 kobiet W iosną 
pracowało znacznie więcej. Kosztuje to t y 
siące zlotyelr a pożytek? Ot zabawka m iej
ska i F. P. Nikt do tego parku nie chodzi 
i w łakitn stanie hihomu on nie potrzibny, 
cl.yba tj Iko ogiodnikowi.

Publiczność spaceruje sobie dokeła ryn 
ku i po Górze Zamkowej, albo za miastem. 
Sprawami miejskimi dzisiaj mało się intcrc- 
suje I  tak nic ma głosu. Zarżnie „m ów ić" 
dopiero, gdy sizkola nie będzie wykończona, 
gdy elektrownia „zgaśnie", gdy w taźni wody 
ziLraknie,. gdy będą def cyLy. Zresztą mogą 
być jeszcze zmiany. Zajiowiadają się także 
zmiany i w Policji. Na razie odszedł nsczel- 
n:k Urzędu Śledczego Bober. Mówią także 
o przesunięciach w udministracji, ale to aą 
chyba tylko plotki i '  1 ■*

L I D Z K  A

—  Dotdfja na rottbudowę elik tro  
wili w Lidzie. Zarząd Miejski w Li
dzie otrzymał z Funduszu Pozyiczko- 
wo-7apojnoącwego 15,000 zł., na roz 
budowę elektrowni miejskiej.

— SmIERc OD PIORUNA Piorun 
uderzył w dom mieszkalny we wsi 2~bloć | 
(pow lidzkiego) I zrblł Zygmunła 2wler-
o, lat 38.

— WOJOWNICZA NIEWIASTA. Bro
nisław Szurmiej zam. wu wsi Przy- 
dybajły pow. łldzkłego złożył skargę, ie  
tzwaglerki Jego Stefania Szurmiejowa, 
uderzyła go w głowę cegłą, skutkiem 
czego doznał ciężkiego uszkodzenia 
dała.

—  Dzieciobójstwo. Bu raniej,ko W ładysław  
mieszkaniec kolonii Niecfecz, gm lidzkiej, 
zameldował na posterunku PP . w Lidzie, że 
jegc (siostra Burniejko Genowefa, lat 23 pan 
na, zamieszkała tamże, w dniu 17 tipea 11)37 
reku porodziła dziecko nieślubne pici żeń 
skiej, które następnie udusiła 1 schowała je 
na slrychu domu mieszkalnego zawinięte w 
szmaty, a następnie w dniu 21 lipea rb. 
wspólnie ze swą matką Burniejko Magdale
ną pochowały Je na cmentarzu około ws 
Korowszrzyzna, gm. i pow. lidzkiego.

Kar»n?e iłodzte?
Sąd Grodzki w Widmie rozpozna! wczoraj 

sprawę zawodowych ztodzi-ci Frenkla i Kej- 
l:ra, oskarżonych o okradzenie mienzl aniit 
kupca Warnnca przy ulicy Portowej 3.

Sąd skazał obu „zawodowców \ Frenkla 
n.i półtora roku Kejlina na 3 nre-siąee be*, 
pbitmgo wiklu na f-iikl^zka di.

R A D I O
CZW .URTEK, dnia 39 lipea 1E37 r.

6 15 Pieśń 6,18 Gimnastyka; 0,38 Miuzrka 
z płyt; 7 f>o Dziennik poranny; 7,10 Muzyka 
z pij l; 8,00 Przersva; 11,57 Sygnał czasu i 
hejnał; 12 03 Dziennik południowy; 12,15
0 wystawach przysposobieaiia rolniczego — 
pogadanka 12,25 Orkiestra Huty „Pokó j"; 
13 00 Muzyka popularna; 14,00 Komunikat 
Orbisu; 14 05 Prztrw a; 15,00 P ły ty  dla dzitci 
15,10 Życie kulturalne miasta i prowincji; 
15 15 Codzienny odcinek prozy; 15.25 W il. 
poradnik sportowy; 15.30 Różne instrumenty; 
15.43 Wiadomości gospodaieze; ló.OO Turu 
Ladu — opowiadanie d!a dzieci: 16 15 Pieśni 
ludowe śląskie! 16.40 Na obozie —  gawęda 
W andy Boye; 16,55 Utwory Beethoeema; 
17.50 Poradnik sportowy. 18,00 w ifka  lite
wska w języku Ptewskim; 18 10 Typy i orv 
ginały wileńskie ..Wince, iv z 'liechanowca 
hrabia Ki-szika Zgierski"; 18.20 Melodit z fil
mów dźwiękowych; 18,40 P : g' m na p;ątek
18.45 W ileńskie w iadomuści sportowe; 18.50 
Pogadanka aktualna; 19 00 Powszt-ehny Te 
atr W yobraźni ..Stara B „śń " J.  I Kraszew 
skiego; 19,10 Pogadam' £k‘uailna; 19.50 
Wiadomości spor owe, 20.00 Koncert " zyki 
lekkiej i tanecznej w wekowaniu Ork e ry 
W ileńskiej pod dyr. W ladysł. Szczepańskie
go, Barbary Halm irskiei ś-idew ' e\e-:«d : la 
na Ciżyńskiego —  śpiew; W  przerwie około
20.45 Dziennik wiec-ormy i W i -tomości roi- 
nioze;2l,45 Poevieść mówiona „W akao jc  pa i 
W andy"; 22 00 Recital skrzypcowy Buweiyi! 
Umińskiej; 22.30 Pleśni hiszpańskie; 22.50 
Ostatnie wiadomości i komunikaty; 23.00 
Tańczymy; 23,10 Fraszki na dobranoc; 23.30 
Zakończenie programu

VMomnśt: ra^nwe
E U G EN IA  U M IŃ SK A  P R Z E D  M IKRO  

FO N EM .
Radiosłuchaczy ucieszy zapewne w iido  

mość że w czwartek dn'a 29 V I I  o godz 
22 00 wystąpi powszechnie znana, świetna 
skrzypaczka polska Eugenia Umińska Pro 
gram który artystka przeznaczyła na audy
cję składa się z ułworów wyłącznie polskich. 
7. kompozytorów starszej generacji wykona 
łk r7ypaezka utwory Młynarskiego, z młode
go zaś pokolenia kompozycje Andrzejew
skiego, Popławskiego Szeligowskicgo i Sza- 
lowskiego.

L I D O W E  P IE Ś N I H IS Z P A Ń S K IE  W  RADIO
W  czwartek dnia 29^11 o godz 

usłyszą Radiosłuchacz* ze Lwowa koncert 
poświęcony pieśniom hiszpańskim, pe mym 
paludiiiowego temperamentu. Śpiewaczka 
Fugenia Zarzycka wykona popularne p.o- 
jenki Manuela de Fa lli, AUarcsa i Val,erda,

„ST A R A  B A Ś Ń " —  K ltA SZEM  SK IFG O
M i<lka premiera w TeaGec Wyobraźni.
..Stara f!:iśń-‘ Kraszewskiego, minio, że 

opisuje czasy zamierzchłe i legendarne —  
cieszy się wciąż offremuą poczylnością. Sze
rokie rzesze ezylelnikńw pociąga zapewne w 
lei książ.ee wielość i rozmaitość elementów, 
jak e  składają się na jej całość. Kraszewski 
chciał zbliżyć czasy bajeczne odebrać im 
rnclisto.ść konturów. Starał się dać wyobrn- 
łtnie o realnych Istotnych stosunkach oby
czajowych, polityernwrb ey wilizacyjnyrh 
doby. w którą nas wprowadza Ród Sie ls* 
pricrfldza w plemię wojownicze na 
!ym tle uwjrpukloJie srj dwa ważne \ trapicz- 
n? momenty Polski jfrzedęiisiMowskiej: t r o 
pie sasiedzlwo i nicz^wla wey^trzTia.

Przeróbkz radiową słynnej powieści, któ 
rą nada Polskie Radio we czwartek dnia 29 
lipea o godz. 18.00 zainteresuje z pewnośc ią 
izerokie rzesze słuchaczy, którzc lekturze 
Kruszewskiego zaw dzięczają nie jedną chw' 
lę przyjemną. Wykonawcam i słuchowiska 
będą: .1 Straeliooki J. Kreczmar, J. Pieliel- 
rtti, F  Żukowski Br Bardziński, F . Stryeki 
T. Chmielewski, R. Lopski, S. Żeleński A. 
Bogusiński 1 R. Samborski. Słuchowisko o- 
pracował Stanisław Nadzina. Reżv*eruje An 
toni Rohdzicwicz.

TEATR i MUZYKA
M IE JS K I  T EA T R  l.E T N I W  O G RO D /IF 

P O - B E R N A R D iNSK1M
—  Dzisiaj we czwartek i jutro w piąlek 

wietzorem o godzinie 8.15 po cenach zniżo
nych, dane będą dwa ostatnie przedstawie
nia, cieszącej się wyjątkowym powodzeniem, 
kapitalnie wesołej farsy „C IO T K A  KARO LA
1 świetnym odtwórcą ro li tjliliow ej Tadeu
szem Surową w dalszej premierowej obsa
dzie zespołu. Będą to jednocześnie pożegnał- 
n występy pp. Detkows" iej-Jasińskiej, Mro- 
żewskiego i Neub lla. którzy w dniu 1-go 
sierpnia rozpoczynają Iclnie urlopy.
r ł

T EA T R  M LZ YC Z N Y  „L U T N IA ".
-— Dziś grana będzie po raz ostatni współ 

cresna operetka Lehara . TM k" która w v- 
ivohiht ogólne uznanie pub! czności i prasy

W  rolach głównych źbiernją zasluion* 
dklaiki: Nochopyjezówna, ila inrrska. D.m 
howsli Fo lam k', Tatrzański i W y rw iiz  
lYiehrowski.

Efektowna scena baM owa „Impresja m« 
s>• ny“  uzupełni to interesujące w Jowisko,

—  W  piątek z powodu generalnej próhj 
nldowbko zawieszone.

—  W  sobotę n.id< hodz.ecą odbędz.e się 
premiera przygotowy syan. j id  dłuższego ez> 
*u operetki klasyrznej Jana S4raussa ..NOC 
U W I- N Ę C J I"  Wartościow y ten utwór o- 
Kzyttml irową oprawę seon-iezną. W  wykana- 
ni liierze ud :ial e . z e s p ó l  artystyczny, o. 
ra; zwiększone chóry. Reżyseria R. Folań. 
skiefo. Przy pulj ieie A W ibńskh

Zespól baletowy wykona taranti te orat
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Japońskie święto wody Było in?c; e ?..
20 maja rb. w rubryce wypadków uka

zała się w kurjcrze WiL- 1 wzmianka o po
biciu. w czasie bóki billuULisly Aleksandra 
K lizusa, ulica Mostowa .15.

liu/.ns przez dłuższy czas przebywał w 
słpitnlu n i kuracji, wczoraj zaś zgłosił się 
do redakcji z prośbą o sprostowanie pew
nych nieścisłości, które zakradły się do 
wzmianki.

Twierdzi on. że zosłał poranione nie pod
czas bójki, lecz przy następujących okolicz
nościach: Zgłosił się on mianowicie tego 
di.ia do ogrodnika zam. przy ulicy Kalw aryj 
s irc j 15, celem otrzymania pieniędzy dla 
swego znajomego, lecz zirytowany ogrodnilk 
min ;t dać mu pieniądze napadł na niego z 
widłami i dotkliwie go poranił.

W krótce ma się odbyć sprawa sądów*.

Ofełda zbniowo-towarowa 
i lidarslra w wilcic

z dnia 28 lipca 19 7 r.
Ceny za towar średnlel handlowe] |a- 

«ośct, za 100 kg. parytet Wilno, przy nor
malnej taryfie przewozowe] (len za 1000 kg. 
'-co rfag. sL zał.l Ziemiopłody — w iadun- 
ach wagonowych, mąka i otręby—w mniej

szych Ilościach. W ztotvch i 
t y t o I stand. 695 g/l 23 25 23 75

.  11 . 670 , — —
3szenlca I „ 730 . 29,- 29.50

II - 710 „ 28.— 28.50
lączmleń I (kasz.) — —

. II , 649 . — —
- III . 620,5. (past.) 21.50 2? -

Dwles I - 468 * 23.- 23 50
II .  445 „ 22 — , 2 0̂

Gryką .  610 . 26.25 26 75
Mąka pszen. gkt. 1 0—65% 42.— —

• » , 11 65-70% —
* * . 11 A 65-75% — —
» » III 70-75% — —
* ■ razowa do 95% — —
» W pastewna — —
. żytnia gat. I do 70% 33.— —
„  » (typ w.) do 8 ^
. n razowa do 95%

Otręby pszenne miałkie przem. 
stand.

, źytr.Ie przem stand. 
Paluszka 
Wyka
Lubin niebieski
Slemlg lniane b. 90% f-co w. s. z. 
Len trzep, stand. Wolożyn

b. I sk. 216.50 —
Len trzepany itand. Horo-

dzle] b. I sk. 216.50 -
Len trżepany stand. Mlory 

b. SPK
Len trzepany stand. Traby 

b ' sk. ">16.50
Len czesany Horodziej b. I 

sk. 30J.10 
Kądziel Horodzle)ska b. 1 

sk. 216.50 
Tarqenlec mocz. asort 70,30 —

28 -  —

1 7 .-
16.-

17.50 
16 50

15.- 15 50
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p r iy  P R Z  E  Z lE B . 'E N fU 
G  R Y  P I  f i  K A T A R Z E

L E T N IS K O
— pensjonat w maj. 
Kamionka, póttora 
kim. o-t st. Kamion
ka kolei Wilno—Mo. 
Icdeczno. Lis, rzeka, 
kajak, kaskadowi'1 
Wolne pokoje od 28 
lipca. Zgłoszenia: 
Matwfejewowa, pucz 
la Ostrowiec k/Wilna

l  lub 2 P O K O JE
z wygodami 
oo wynajęcia 

Piłsudskiego 7 — 1 
róg Wiwulskiego

Gospodyni
oirzyma dobrze płat
ną posadą w przed
siębiorstwie poważ
nym za udzielenie 
pożyczki 3CC0 — 5000 
złotych. Odoowiednie 
oprocentowanie I pe
wną gwarancję W ia
domość w Biurze 
Ogłoszeń St. Grabow
skiego, Garbarska 1

Za długi
powstałe cd dn. 1.VII 
37 r. z tytułu naboru 
na kredyi przez żoną 
moją Teidę Lukasze- 
wiczową, nic odpo
wiadam. (—) Stanis
ław Łukaszewicz.

Potrzebna
zdolna 3*nienka do 
szycia. Zgłaszać się 

Poznańska 2—5

noKTO n

Zelćowicz
Choroby siromu, 

weneryczne, syfilis, 
narządów moczowych
od g. 9 - ^ j 5-6 w- 

d o k t ó r  
Zeldowitzowa

Choroby kobiece, 
skórne, weneryczne, 
narządów moczowych 
od eodz. 12—2 i 4—7 
ul. Wileńska 28 m. 3 
 telefon 2-77

DOKTÓR

BStsmow cz
Cho.ooy weneryLzne, 
skórne I moczopic. 
Wielka 21. teł 921 

Przyjm od 9—1 i 3 — 7 
w oiedriele 9-_l__

A M JSZ EK K A
M a r i a

Laknerowa
Przyjm. od 9 r do 7 w. 
J  Jasińskiego 5—18 
rog Oiiarnej, ob.Sądu

Nauczycielki,
bony. wychowawczy ■ 
nie i wszelkiego ro
dzaju służbą domową 
zapo*rednlcza Woje-} 
wóJzk.e Biuro fun
duszu Pracy w Wilnie 
Poznańska 2, telefo- ,
12-06, czynni od q<

8 do 15-ej

Francuski Związek Zamorski zorganizowa ał na wysławię światowej w Paryżu ory- 
ginalny konkurs piękności kolonialnych. W  konkursie tym wzięły udział najpięk
niejsze kobiety wszystkich kolonii francuskich i niektórych innych samodzielnych 
krajów zamorskich. Zdjęcie nasze przedstawia najpiękniejsze kobiety poszczoęól 
nych kolonii po ogłoszonych wynikach jury. Widzimy od lewej do prawej: miss 
Senegal. Annam, Tonkin, Reunion, Guadeloupe, Martinique, Madagascaru, Cochin- 

chine, Fondechery, Guyane i na drugim planie miss Laos.

Po meczu w ioślarskim  Polska— Węnry w Budapeszcie

O JaDonii można powiedzieć, jest krajem ustawicznych preebarwnych świąt o 
ceremoniale średniow ecznym. Reproduk j jemy widok tzw. „święta wody", urządzo 
nego przez największą japońską sektę religijną Shinto, u brzegów rzeki Rogugo, z 

udz.atem wielu tysięcy ludności.

Piękności kolonialne

W  ubieyią nadzielę odbyt sę przy wyspie Małgorzaty pod Budapesztem na Du 
nsju p;erwszy międzypaństwowy mecz wioślarski Polska — Węgry o puchar prze 
chodm, ufundowany przez Pana Prezydenta R P. Zwycięstwo odniosła diużyna wę
gierska w stosunku 8:1. Zd,ęc!e u góry przedstawia polską czwórkę kobiecą War 
szawskiego Klubu W.oślarek, która w biegu rozegranym poza konkursem na dy
stansie 1000 metrów osiągnęła czas 4-27. Zdjęcie u dołu przedstawia Rogera Ve' 
rey‘a, który w biegu jedynek wygrał o 6 dtugości łodzi. Czas jego wyniósł 6,57.

Kino M A R S
D ’ ś. ^pn^acyina komedi* PO LSK A

TAJEMNICA PANNY 3RINX
wupl,r>°k O T W - R C Il  W IE L K IE J  R E W II

Szczegóły w ogłoszeniach jutrzejszych i afiszach

H E L IO S  |
Dziś, Nainowszy 
przebój W iednia

Hass Jaraj i liena /‘gaj ,,™ ' 'CJE

9 w

Ba^on 25 groszy

POLS KINO
ŚWIATOWID f

Jadwfga SiDostislaulubienica 
wszystkich 
w kaDitalnej polskiej komedii 
muzycznej p. t. JadzlT

W pozostałych rolach Żabcrvński, Ćwiklińska, Znicz, Sielański i irmi.
Mad program: ATRAKCJE. Ceny zniżone. Sala dobrze wentylowana

D-iś. Szat słońca ! (Jrok p osenki I Czar miłości!

Cały Ptryż śpiewaPiąkna operetka filmowa 
W rolach głównych: Leo Sie ak, Willy Eichberqera, Tibora v Halmay, Teldi Ahren i Inni 
Nad program U RO ZM A ICO N E DO DATKI. Tocz. seansów o C-cj, w iilctlz. i św, o 4-cj

aP* 1% 1 R J  ftk  | ,,’'>’ki rod'*ólr,v pro-iam; 1 Glnger RCGERS w pięknym filmie

Nochal i me płacz
RET ŚWIADKÓWer m na *■  w  * m  V  WW j Jean ą^hur

f * r  #  A t M m i n i s t m

Prosimy Szanownych Prenumeratorów o wniesienie przed).' la ty  
na miesiąc sierpień i wyrównanie zaległości.

Do numeru dzisiejszego załączam y naszym  prenumeratorom  
zam iejscowym  blankiety przekazów rozrachunkowych, przy  których  
urzędy pocztowe od lupłccających nie pobierają iadnuch opłat

P Prem’eM. Wieiki K Z  T T  T T  f C  g T Ł  A  ■/ g  C  w wielkimpodwA;p*v nrcNrjrprn* ]. ®  “  *  B - B  / H m' B  n J  filmie

a  K i i c i r i F i  K i ł “  w W i T :1 I  0 'm  f«r V . ■v*Nl przeciwnikiem I wrogiem
M  2. Pikantna Gmgsr ROGP^S ' /nąkomity Dick t>owell w leinej irorzvch pm-

muzycznych komedii „ iiw ia t  f e s t  z a k i c h a n j r “

Pływacy Wilna w Grodnie
Najmłodsza sekcja pływacna naszego 

miasta —  RKS „Elekfrit" rozegrała mecz 
pływacki z reprezentacją G-odra w Gro 
dnie.

Ekspedycja Pływacka „Elekfritu" dziel 
nie stawiła czoło Grodnianom i odniosła 
całkiem zasłużone zwycięstwo, uzyskując 
przewagę w ogólnej punktacji różnicą 11 
pkr.

Wyniki Wilnian byłyby jeszcze lep 
sze, gd/by nie zmeczenie i rtieodoowied 
nie wyżywienie.

Crowliści „Elikfritu" odnieśli piękny 
sukces na 100 i 200 mfr. stylem dowol 
nym biiąc w obu tych konkurencjach bez 
apelacyjnie Grodnian. Natomiast w stylu 
klasycznym na 100 i 200 m. wyróżnił się 
Siniewicz „Deltin —  Warszawa", który 
zdystansował żabistów „Elekfritu". Gtnie 
wicz, pokonywując Wilnian, pobił dwa ra 
kordy Witna i Groona, uzyskując w tych 
konkurencjach bardzo dobre czasy 1,26 i 
3,17.
■ ■ B H 0 R B B B n n R B R I

Bieg 100 m. nawznak wygrał Betko 
przed Simewiczem i Radziulewiczem

Sztafeta 3X100 stylem zmiennym przy 
niosła zwycięs'wo Wilnianom Bsfce, Ra 
dziulewiczowi i Martynence.

Wróblewski i Ma.fynenko zajęli 2 i 3 
miejsce w biegu na 1000 m. stylem do 
wolnym.

W  konkurencji 200 m, stylam klasycz 
nym Wilnianie Radziuiewicz i Betko za
jęli 2 i 3 miejsce za Siniewiczem, który 
w biegu tym jak wyżej pisaliśmy pobił 
rekordy.

500 m. stylem dowolnym wygrał Si 
niewicz przed Marfynenko i Wróblew
skim.

Zawody odbyły się na doskonałym 
basenie Okr. Osr. W. F. Grodno, na 
Niemnie. Wielka szkoda, że Wilno nie po 
siada takiego basenu, na którym można 
byłoby normalnie pracować. Wode na 
rzece można zatrzymać całkowicie, ale 
trzeba umieć i chcieć

„N ebieski ptak" bujał po Warszawie
Na bruku warszawskim wśród cleganc 

kich sfer towarzyskich rozwija! działalność 
niejaki .Stanisław Turck-Tnrkowiccki. B y ł 
to elegancki młodzian o wyśmi&.iitych ma
nierach. Turkowiecki jmezynit liczne znajo- 
mo-ści asystując zwłaszcza siarszym zmaoż- 
nym paniom. .Symjialyczncgo młodzieńca za
praszano na przyjtrcia i -zebrania lowarzys- 
kir-

'J ni kowiecki okazał się ..niebiaskim pla- 
kiem“  i zwyczajnym oszustem. Zdobs wszy 
zaufanie wyiudznl od naiwnych kobiet jia- 
pic-ry wnrtoiciowe rzekomo na to, aby roz
począć spekulację giełdową. Opowiadał bo
wiem, io  jest wyższym urzędnikiciu w Ban 
ku Handlowym, posia-da slosunki na giełdzie 
i w sferach bankierskich, dzięki czemu wic 
o zbliżającej się zniżce bądź t wyżce kursu. 
Olrzymawszy obligacje zirkat.

Oszukana w ten sjiosolt jedna z pan po
stanowiła na własną rękę przeprowadzić do- 
etedzenie. Sprawdziwszy w  Banku, że Tur
kowiecki nie jest urzędnikiem i nigdy tam 
nie pracował zawiadomiła urząd śledczy 
klóry za pomysłowym młodzieńcem rozesłał 
listy gończe.

BOLACH 
GŁOWY
'/ '- r  J, Ua vo sd ti

U  ZNAKit> F4W <. EKVM

W Z C m iK A

Towarzystwo Przyjaciół MłodzleZy Akadem w Baranowiczach
urządza doroczny dancing p. t. „Baranowlczanle swoim Akade
mikom" w salach Ogniska Polskiego w dn. 31 lipca 1937 roku, na 
który mają zaszczyt prosić swoich gości. Początek o godz. 9.30

Dochód przeznaczony na pomoc niezamożnym akademikom 
tutejszego środowisk.. Komitet Dancingowy

REDAKCJA I ADM lNISrRACJĄi 
Konto P.K.O. 700.312 

C e n t r a l a  — Wilno, ul. Biskupi Bandursklego 4. 
Redakcja: tel. 79—godziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja: tel. 99—czynna od gedz. 9.30— 15.30 
Drukarnia tel. 3-40. Redakcja ręknplsńu nie zwraca

U d d z i a I y i Nowogródek ul. Kościelna 4 
Lida, ul. Zamkowa 4 
Baranowicza, oL Ninitowtcza 70

P r t ł d i l a w l c l e l e i  Kłeck, NleSwteZ, Slonim,
Szczuczyn Slotpre. Wotniyn, Wlletń*,

CLNA PREN liM ERA lY  miesięcznie * od
noszeniem do domu w kialu—3 zł-, za gra
nicą 6zl. z odbiorem w administracji zł.2.50, 
aa wal, w miejscowościach, gdzie ale ma 

urzędu pocztowego ani agencji zl. 250.

CENY O iif OSZENi 7.a wiersz milimetr, przed te‘-item 75 gt., w tekście 60 gr, 
za tekstem 30 gr, kronika redakc. 1 komunikaty 60 gr. za wiersz Jednoszp, 
Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrow e tabelaryczne 50%- Uktai* ogło
szeń w tekście 5-c‘o lamów.. - za tekstem 10-łamuwy. Za treść ogłoszeń i rn* 
brykę .nadesłane* redakęjjń.e odpowiada. Administracja zastrzega luble piaw* 
zmiany terminu druku ogłoszeń I ale przyjmuje zastrzeli 0 Diiejsca. Ogło>

U 8.30 — ■s/enla tą przyjmowane w godz. 16.30 I 17. -  19.

Wydawnictwo ,K.uijei WiJeoski* óp t o. «. Diuk. mLu i z ',  Waxiut uL Bisie baridu.skiego 4, teL 0*40, Redaktor odpowiedzialny JAN PUP1ALŁO


